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„Każdy człowiek bez względu na klasę, wyznanie, urodzenie, prze­
konanie, stopień oświaty i inne różnice, ma prawo dążyć do szczęścia i do­
skonałości i ma obowiązek być użytecznym, to jest pomagać innym do 
szczęścia i aoskonałości‘i.v» “ • •

K r a k ó w ,  n ie d z ie la  1 m a ja  1938  r.

to  o b r o n a  d e m o k ra c ji  i p o d o ju
Londyn (Ar) Wczoraj o godzinie 

18-tej premier Daladier I minister 
spraw zasr. bor.net odlecieli z Lon­
dynu. Przed wyjazdem przedstawi­
cieli rządu francuskiego wydano ko­
munikat. który po stwierdzeniu at­
mosfery wzajemnego zaufania, w ja­
kiej odbywały się obrady, przedsta­
wia rezultaty obrad londyńskich. 
Najważniejsze sa ustępy odroszące 
się do sytuacji w* Europie środko­
wej. Oba rządy oświadczają: 

Ministrowie francuscy I angielscy 
zwrócili Jak nąiwiększą uwagę na 
sytuację w Europie środkowej i oo

40.060 wipniów.
Korespondent „New Chronicie" 

donosi z Wiednia, iż w mieście tym 
znaiduje się w więzieniach 12.000 
osób, w całej zaś Austrii około 
40.000. Donosicfeistwo i terror przy­
czyniają się do stałego wzrostu licz­
by osób wiezionych.

K airo [ -taj W  pobliżu granity e* 
grpskodihijsŁ .ej w Solum poheja e* 
gipska aresztowała dw*ch Niemców. 
.Znaleziono przy nich szereg zdjęć 
filmowych. Aresztowani otrzymali 
.rozkaz opuszczenia Egiptu.

szli do ogólnego porozumienia co 
do akcji, która mogłaby pożytecznie 
zostać przedsięwzięta celem poko­
jowego I sprawiedliwego rozwiąza­
nia zagadnień, jakie na tych obsza­
rach powstają.

Deklaracja powyższa uskazuje w y­
raźnie, że Anglia i Francja przedsię- 
wezmą kroki dla zabezpieczenia ca 
łości i niepodległość! Czechosłowacji. 
Oświadczenie to wskazuje na bez- 
wględnle negatywne stanowisko An­
glii i Francji wobec prób jakichkol­
wiek zmian w  basenie naddunaj 
skim. Znamienną wagą ma również 
ostatni ustęp deklaracji londyńskiej, 
podkreślający znaczenie uzgodnio­
nego stanowiska Anotii i Francji nie 
tylko dla zabezpieczenia interesów 
obu państw, ale dla obrony „idea­
łów życia narodowego i międzyna­
rodowego" obu krajów, a więc w 
plerszy-n rzędzie dla obrony zusad 
demokracji I pokoju.

„W toku rozmów bardzo szczerych 
I bardzo wyczerpujących, jakie mia­
ły miejsce, uznano ponownie, że 
W, Brytanią i; Francja złączone są 
ze sobą bezpośrednią wspólnotą in­
teresów. Ministrowie francuscy i bry­
tyjscy zgodzili s>ę co do tego, źe
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T A N I E  D N i

w ooecnych warunkach jest rzeczą 
najbardz'ej doniosłą, aby cbvdw a 
rządy kontynuowały i rozwijały swą 
politykę konsultacji i współpracy 
dla obrony nie tylko swych w s p ó l­
nych lnteresóvr, lecz także tych idea­
łów życia narodowego i międzyna­
rodowego, które jednoczą cbydwa 
kraje".

Kopenhaga Jak donosi' dziennik 
„National f iaen d e“, policja duńska 

. zaskoczyła w mujscowości N ord re1 
JSirk 260 Niemców, którzy odbywali 
:\/icżen;a wojskowe Aresztowane 
dziesięciu przywódców, a wśród nich 
inżyniera Petersena i sekretarza zwią 
zku narouowo-socjalistycznego

Izanghaj (Paa) Prasa chmska do* 
nosi, że teroryści japońscy zamordo* 
wali dra Hermana Lju, redaktora u* 
niwersytelu w Szanghaju, o-ar wy* 
bitnego działacza :; członka chińskie* 
go Czerwunego Krzyża. Zamordo* 
wany był organizatorem ambu łan* 
sów i szpitali polowych lm i* chiń* 
skiej.

ra na stosie

P ORCfLANY, m V SZT / lŁÓ W ,  SZECI.A

j. d i e t e k K r a k ó w
S x e  w « k o 20

Si rw is stołowy porcel. kalsbadzki na 6 osób (25 s z t .) .................
Talerze porcelanowe restauracyjne grube głąb. i p łytkie
Talerze porcelanowe restauracyjne grube d e s e r o w e .....................
Talerze ja jansow e głębokie i p łyfkie  
1 alerze fajansowe deserowe
Firfżanki p o rre la n o w e .....................................................
Czajniki w herbaty porcelanow e .......................................... ' ! ! ! !
S^fKdS do ,:awy porcelanowy (Ib s z tu k ) .....................................
Gai ii. ur do ompotu lub ciast (7 s z t u k ) ................................ ! .' !
Zast iwa szlifowana na 6 osób (25 sztuk)
Garnitur do likieru z  tacą na g osób (8 ztuk) . .’ .' .' 
Kieliszki do wina najnowsze fasony  . .
Szklrnkl (g s z tu k ) .....................................................
Lampy elektryczne 4 płomienne n i k ł . .........................................
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UW AO A ł W yżal w j ilei ione tow ary mimo niebywale niskich 
*•*» *A pierw szej Ji k o i .l  o czym mofna sle przekonać z la - 

' ło t d ą , bez obow iązku kupna.
A zatem korzystajcie pAkl zapaa itirc zy  I

W ieaeA , 30 kw ietnia. (P A T ) W  Salzburgu, o d b yto  
sle w  piątek uroczyste spalania wielkiej ilości książek 
autorów  żydow skich oraz innych o treści antynie- 
m leckiej.

Spalenie o d b yto  sią w  asyście licznych zastępów 
partii narodow o-socjalistycznej.
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Pod w los u im $
nieco o masonerii...
W związku z procesem adwokata 

Muszkata w Wars? iwie, skazane* 
go za uk*ywan.e przestępcy Zielone' 
go. rozpętała prasa endecka kampanię 
przeciw „masonem

Nie będziemy w tej chwili tracie 
dużo czasu na wykazywanie kogo 
i eakcia polska podcąga pod miano 
niasonów. Każdy kto nie jest mile 
widz’ariym w obozie .naroaowym" 
jest albo komuni stą albo masonem. 
Nie mamy zamiaru i uchoty stawać 
w obronie masonerii. Nie warto na* 
wet. Chcemy tylko stwierdzić, że nie 
potrzebnie wyolbrzymił się tego 
„straszaka".

Ale gorzej, gdy o stryczku zaczy* 
na się mówić w domu powieszonego.

Otóż rzecz niezwykle pikantna. N a 
marginesie sprawy adwokata Musz* 
kata.

* * *

 Tempo dnia“ — wyaanie po*
hidmowe I. K. C. — me omieszkało 
skorzystać ze sposobności i nuz pi' 
lać o tajemnicach loży masońskiej... 

W  1 ym miejscu należy przypomnieć, 
ze prasa endecka do masonerii zali' 

■cza „Rotary « Club"! A członkiem 
Rotary i  Clubu w Krakowie iest ni' 
mnit j ni więcej a., słuchaicie, siu* 
chaicie, — sam właściciel I. K C i 
naczelny rtdaktor p. Marian l)a* 
brow ski1 W ;ęc .akzeż?!
i, Jak mz ujawniamy pikantne szcze' 
góły, to dodai ,ny. że Rotarr * Club 
zbiera s.ę przy „okrągłym stole" w 
kawiarni „Grand '  Hotelu w Krako* 
wie.., Nuże. do roboty, nowa sensa* 
cia z dziedziny masońskiej... Będzie 
.nożna na czymś zarobić, znowu cię 
obłowić..

-  OOO--

• 9Stewo”
W ileńskie „Słowo" p. CariMackie* 

wicza nie ma -ostatnio szczęścia. Sam 
naczelny redaktor znajduje s>e pod 
obstrzałem prasy prorządowej. Jego 
współpracownik di Charkiewicz na' 
rażony jest na ustawiczne docinki 
Jerzego Wyszomirskiego. No, a dzi' 
— my pozwolimy sobie zainterpelo' 
wać innego v/si>ółpracownika p. Cata, 
a mianowicie p. W ładysława Laudy- 
na. kiedy to tak dobrze przyswoił 
sobie historię k.eratury. Mamy na 
myśli artykuł p. Laudyna, zamicsz 
czony w świątecznym „Słowie" p. r. 
„Kawiarnia". Tyle światłych głów za' 
liczą się do redakcji „Słowa" a nikt 
nie zwrócił p. Laudynowi uwagi na 
przykrą gatfę, jaką poDełnił. Czyżby 
Schadenfreude? P. Laudyn stwierdza, 
żc Tadeusz Miciński w którymś ze 
swych wierszy pisał: „Po oceanie
czarnej kawy, płynę do wyspy uko* 
ienia...". Gd-ie Rzvm, a gdzie Krym. . 
Toż, przecież autorem tego znanego 
wiersza jest redaktor Ludwik Szcze* 
pański, ten sam, który redagował 
słynne „Życie". „Młoda Polska" — 
panie Laudyn.

N a pizyszłość — więcej ostrożno' 
ści! Rackimy szczerze! Kreślimy się 
z należytym szacunkiem

K. M.

' . 'z y  ta jc ie  

K R A K O W S K
Huriep Wieczopnp

Na kilka lat przed wybuchem 
wojny i r. 1914 istniało między 
sztabami generalnymi Francji i A n­
glii porozumienie co do wspólnego 
działania na wypadek wojny. Poro­
zumienie przewidywało, że w razie 
napadu Niemiec na Francję, Anglia 
wyśle ao Francji 6 dywizyj, które 
będą operow ały w ramach wspól­
nego planu. O wspólnym dowództ­
wie nie było mowy. W iadomo prze­
cież, że zostało ono utworzone do­
piero w marcu 1918, gdy ofenzywa 
niemiecka znowu zagroziła Pary- 
żow>i.

Obecne rozmowy londyńskie wy­
chodzą z nnego założenia. Jeżeli 
się weźmie pod uwagę wojskową 
stronę rozmow, wynika z nich, 
ze — jeżeli nie formalnie — łakty- 
cznie tworzy się jedną armię, wię- 
cej nawet: jedną siłę zbrojną, ileże 
i floty są u łączone do wspólnego 
działania. Zasadnicza różnica mię­
dzy porozumieniem przedwojennym 
a obecnym, polega na tym, że obej­
muje ono także wspólne dowódz­
two, które chyba nie może być inne 
jak francuskie. To jest wielkie u- 
stępstw o ze strony Anglii, k tóra 
nigdy jeszcze nie oddawała swojej 
pod obce dowodztwo.

Jakie znaczenie dia świata, dla 
pokoju światowego ma zawrzeć się 
mająca w Londyme umowna? Jest 
dziś rzeczą ustalona, że gdyby Niem­
cy w sierpniu 1914 były wiedziały, 
że Anglia wszystkimi swoimi siła­
mi weźmie udział w wojnie, me by­
łoby wojny wogóle, w każdym ra­
zie nie byłooy pogwałcenia Belgii, 
co stało się bezpośrednim powo­
dem wystąpienia Anglii Dziś, czy 
za rok lub dwa sytuacja będzie 
identyczna: Niemcy stoją wobec 
formalnej koalicji francusko-angiel­
skiej, daleko obszerniejszą niż w r. 
1914 i stąd pytanie, czy zaryzykują 
zaczepkę.

M ówim y: za rok — dwa, ponie- 
w aż tyle czasu potrzebuie Anglia 
dla skompletowania swych zbrojeń, 
a i Francja musi się dozbrajać. Py­
tanie więc jest, czy Hitler gotów jest 
do natychmiastowego uderzenia, czy 
też musi także czekać, aż jego u- 
zbrojeme będzie kompletne. Tak 
czy owak, sarn fakt istnienia umo- 
vy fracusko angielskie j — a nie ule­

ga wątpliwości, że w Berlinie bedą 
znali i jej tajne klauzule — będzie 
działał hamująco na rozpalone gło­
wy i Hitler głęboko się namyśli, 
czy może odważyć się ną to, na co 
odważył się Wilhelm II z tak smu­
tnym dla siebie wynikiem.

Od mniejwięcej 1922 r. od pierw ­
szej konferencji w Genui, niebyło 
rokn, aby nie odbyła się jakaś kon­
ferencja, nie mówiąc o regularnych 
obradach Ligi narodów i rozmo­
wach dyplomatycznych. I co z tych 
konferencji w yszło? Owszem, wy­
szły różne umowy, wśród których 
przoduje Locarno A jaki rezultat 
końcowy tych um ów ? Taki, że za­
sadnicza umowa, na której w szyst­
kie umowy dalsze się opierały tj. 
trak tat wersalski przestał w głów­
nych swych pastanowiemach istnieć.

Teraz sytuacja jest znacznie u- 
zroszczoiia. Konferencja umowa obej 
mują tylko dwa Panstw7a, następnie 
jek przed wojną światową ścisła 
selekcja. Czy to przypadek czy roz­
myślne działanie selekcja obejmuje 
prawie tesame państwa, podzielone 
swmgo czasu na trój i dwmprzyniie- 
rze: z jednej strony F rancja ,i An­
glia z pewnym dodatkiem Rosji, t  
drugiei Niemcy i W łochy, które 
nrzecież przed wybuchem świętego 
egoizmu" miały sojusz z Niemcami,

Ludzie - działacze zmieniają się, alo 
interesu państw i narodów — na- 

f gita o if jr fe P 1'

żywa się to racją stanu — pozosta­
ją  niezmienione. T2ak 9Ję złożyło, 
że w t nastepstwue polityki E *marka 
Francja i Anglia znalazła 
się w obliczu wspólnego wroga. Z 
faktu tego w-yciagnięto połowiczne 
konsekwencje w r. 1914, teraz spra*

- -  -

OdS uiiiOi) oh 
wa idzie aa całego. Niemcy stoją 
wobec, potężnego bloku, za któryi® 
w razi* czego oswiaezy się i Ara?- 
ryka. To jest lepsze niż konferenje 

nawet umowy 
dobrej wierze,

a
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ww ....
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zbiorowa, oparte 
nie na sile.
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Czy mamy rozbierać
HosjQ sowiecka ?

,|.9R S2yJ8EiSjS02*0tt.'0^0’>f’*5l fStMSC?

Pod tym tytułem ukazał się na 
łamach „Głosu Narodu" niezwykle 
interesujący artykuł p. J. P.

Bardzo rzadko, a właściwie brawie 
nigdy, zgadzamy się z tym, co pisze 
„Głos Narodu", w szczególności 
ksiądz J. P. Atoli tym razem całkowi* 
cie podpisujemy się pod jego arty­
kułem. G dyby me brak miejsca po*'- 
wtórzylibyśmy go prawie że dosłow* 
nie

O cóż chodzi?
Otóż p. J. P poddau: druzgocącej 

krytyce książkę Al. Bocheńskiego p. 
t. „Między Niemvami a Rosją1 w7 
którei autor wj^pow iada sie za... roz* 
Norem Fos|i. Polska winna — zda­
niem p. Bocheńskiego, pomoc Niem* 
com w tym rozbiorze, a następnie 
podzielić się łupem do połowv. D > 
tej wyprawy na Rosie należałoby 
wciągnąć Japonię i Wiochy. Polska 
zabrałaby Białoruś i Ukrainę.

Jak te zamiary p Bocheńskiego 
ocenia „Głos N arodu1 ?

-lw i Rn ■*.!•«* s i  ?s5sws»bjHivź<
„Trzeba byc -upeln ie  pozbaw iony! 

politycznego realizmu i jeszcze na dodas 
rek być zgoła w olnym  o d  balastu  nasze, 
historii, by móc tak lekko snuć teg. 
rodzaju  fantasm agorie... Bo to w szystko 
przecież fantazja, nie rozum dyk tu je".

Tak pisze ksiądz J. P., który sie wy 
raźnie odcina od sympati dla boki 
szewizmu, ale któremu rozum nie 
odbiera przytomności i należytej o' 
nentacji.

F, dalej, wykazując, ze taka „wy* 
prawa przeciwko Rosji", mldłaby ten 
skutek, że zjednoczyłaby cały r.aród 

itosyjski do wralki, a przez to reżim 
bolszewicki jeszcze bardziei wzmocni 
la, ksiądz J. P zapytuje:

„Jakie praw o ma Polska do ziem 
R osji?  H isto ryczne?  ^  tanim razie 
m ów m y o w ypraw ie na Berlin i I ip sk  
bo  b y ł okres w historii k iedy w  ich oko, 
lice sięgały zdobycze polskiego, czy sio* 
w iańskiego m iecza'... F tnograficzne '’ 
Proszę je wskazać..."

Byłaby to woina typow7o zaboicza 
— konkluduje „Głos Narodu". W re' 
szcie p. J. P wykazuie, że Polska w 
rozbiorze Ros.i me ma żadnego in' 
teresu. w o >1 r* -» grU ' Lju

I ma ra„je gdy powiada, że, antę* 
res Polski na tym polega, by na tym 
terytorium którym obecnie iczno* 
rządza, stworzyła zwartą i zdvscypl - 
nowaną społeczność, jeśli me naro* 
Iową, Jo państwową, bo ma kolo sie 

bie wrogów .
„W artogłow y jednak  radzg nam jesz*, 

cze pow iększyć mniejszości narodow e, ~ 
stwórzyć drugie w ydanie A ustro  * W ę­
gier, chyba n a  to , b y  t ik  samo - P o lsL  
leciały drzazgi, jak  z A ustro * W ęgier
leciały w r. 1918".pfRtoifsłoin omtw ypiswtii

Zastanawiając się nad sensem pla­
nów „rozbiorowych ksiądz |. Bi do ■

chodzi do wniosku, ze tym oensęrr. 
jest nieszczęsne „parcie na wschód , 
które nam narzucili Niemcy, a którfc 
ich interesom służy.

— Mamy tkwić w mieiscu. konso5 
lldować się wewnętrznie, a pilnie bas> 
czyć na zachodnią granicę! la k  ko* 
ńczy swój arcysłuszny i rewelacyjny 
artykuł naczelny publicysta „Głosu 
Narodu".

A  więc koncepcja „parcia na 
wschód" została natu narzucona przez 
Niemcy. I, to Niemcy pekaja nas do 
niebezpiecznej rozgrywki z Rosją we 
własnym interesie.

O książce Bocheńskiego j lego sza* 
leńczych, swńatobtirczych pomysłach 
wypow iedział się sw ego czasu, lakze 
aa naszych lamach w specjału * udzie* 
lonym ■wywiadzie* b poseł Czapiń* 
ski Zajął on m nitj więcej podobne 

-stanowisko jak p. J. P- - „Głosu 
N arodu".

W ydaje się nam tedy, ze u lk o  w 
głowach nieodpowiedzialnych tc.talis' 
tów mogły sie wylęgnąć plany, -tore 
mogłyby Polsce przynie-ść jedynie 
niepowetowane szkody

Nie mamy zamiaru bronić obecne­
go reżimu rosyjskiego; dość *stro 
napiętnowaliśmy obłąkańcza pbln 'ke 
Stalina, ale nodobnie — jak. Głos 
Narodu, jestesmy zdania ze Polska 
raczei powinna zwrócić pilną uwagę 
na naszego sąsiada zachodniego. 
Niemcy chcą nas użyć iako n.tr„edzie 
do zrealizowania ich imperialisty cz* 
nych celów. Z chwilą, gdy kolska 
przestanie im byc potrzebną, zwrócą 
rie z kole1 przeciwko niej, w myśl 
tych samych celuw7, dla który „h chci* 
libv użyć Polski przeciwko Rosji

W ątpimy bardzo, czy oficjalna po* 
liiyka naszego ministerstwa pos-łuby 
za głosem „wartogłowy ‘ Bocheńskie 
go. rnsiPI /bÓY/b 6ifi^ofsąotr,_ nalf.tjijf 
11 Raczej, teśh weźmiemy pod uwagę 
niechęć przystąpienia Polski do Ko* 
ku „antykomunistycznego . stojącego 
na usługach Niemiec, 'Włoch i Japo5 
jx>nii, przypuszczamy, że Polska me 
da się wciągnac w ryzykowną „wy 
prawę" i za nikogo me będzie wy' 
ciągać kasztanów z ognia...

O „rozbiorze" Rosji mogą : 
marzyć niedoważone głowy, 
rzecznicy „obcych ośrodkow 
r*czycyjnych“.

Skoro Rosja me zagraza oolskjjf1- 
granicom (co .nnego piopaga..ua 
komunistyczna, z którą nasze władze 
administracyjne umieją sobie dać ra 
dę) to Polska jest najbardzie- zainte­
resowana w7 utrzymaniu pokojowych 
stosunków7 z kolosem, na którym 
Napoleon połamał sobie kości...

Niebezpieczeństw^ wieje od gran
cy zachodnirj.. >M 5 . 1 .

Hitleria t*— to nasz odwieczip
wróg, to wojując, miecz, który nan1 

nad głowąlialfj f»a
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Stwiecki 
offltyn dfabelsKl"

Moskwa. Moskiewska „Prawda" 
donosi o  nieprdwdopoJounvch wi< 
runkach. w Jakich chłopi mielą z.bo* 
Ce w obwodzie kołomienskim okr?* 
Ru moskiewskiego.

Ażeby móc zemleć zboże, chłopi 
z kołchozów 'cżdża 20—50 lalom*. * 
trów, czekaiac w młynie n.i swoją 
kolei nieraz po 4 doby. W obwoHrie 
kołomienskim znajdu.e się teore*vi 
cznie 11- młynów, żaden z nich jed 
rak  me jest czynny. W edług „Praw* 
ch'1". jest to oczvwL*.ie „ohydna dzia* 
łalnośc wrogów ludu . W e wsi Sie* 
wierskójc do starego młyna od lat 
nieremontowuucgo. zjeżdżaia się 
chłopi nic tylko z  obwodu kołomień* 
siktgo, lecz także z wosknsieńsk.ego 
bronnickiego i paru innych. Łatwo 
sobie wyobrazić, jak odbywa się %  
ki przemiał Należy dodać, żc mecha* 
nik młyna jest zawsze nietrzeźwy, nic 
ma nueisca ani możności zakupu pa* 
szv dła koni, po którą chiopi muszą 
wracać do domów, tracąc swoja ko* 
leike. Sytuację wykorzystują oczvs 
wiście spekulanci, którzy za bezcen 
skuoma zboże od zrozpaczonych
m m iS  I su% ą  % . fS  S Z

Konferencja Malej
Ż. f e <  t n t e n t y  u f  i*

Bukareszt. W  dniach od 4 do 6 
maja odbędą się w Smaja narady mf 
lustrów spraw zagranicznych państw 
Małej Łntenty. Obrady te bedą mi o* 
ly według opimi kół politycznych du* 
że znaczenie dla dalszej politvki 
państw .Maiej Ententy, w czasie bo* 
wiem pomiędzy ostatnimi naradim* 
S wyznaczonymi obecnie zaszły u o* 
Tiiosłe wypadki, które postawiły n?ń 
stwa Małej Ententy w obliczu zu= 
pełnej nowej sytuac |i.

Indie Brytyjskie propo* 
nuja zbyt niskie ceny 
naszemu prze mv słota 1

Zainteresowanie Indyj Bryty; sk.:h 
białostockimi wyiobami przemysło­
wymi jest baidzo duże. ProDonowa* 
ne przez 'mporterów ceny sa jednak 
tak mskie, że wykluczają całkowicie 
zawarcie hansakcyi eksportowych, 
białostoccy fabrykanci nie tracą na* 
dzięi i prowadzą stałe ozyvnona wy® 
mianę korespondencji z importerami 
teksty lii do lndyj Brytyjskich. (Pea)

Nastroje antywojenne
w Japonii

^ 'N astro je  ooozycy me i antywojen* 
ne w  Japo r” rosną Steiy 'r.telektu® 
alne i studenci oddawna sa nnstro* 
jeni opozycyjnie i tym się tłumacza 
nowe i cziie aresztowania w tych 
kołach. W śród chłopow i robot li­
ków panuj*; nieopisana nędza. 1 .oła 
finansowe i mieszczaństwo widz'; y  
tuac ię w czarny ch barwach. W ojna 
w  Chinach bowiem pociąga za sobą 
olbrzymie ofiary w ludziach i p.e* 
niadzach i może doprowadzić do b;ui 
bructwa. Ale nie zanosi s*e na ko* 
mec, wręcz przeciwnie, opór Cluń* 
czykow staje się coraz silniejszy. Ty* 
mi nastrojami tłumaczy się opozycia 
>arlamentu, a przede wszystkim par* 

tii Minseito przeciw przedłożeniu 
rządowemu o powszechnej mobiiiza® 
cji ludności i wszystkich jej zasób >w 
na cele wojny, co określono ako 
próbę kompletnej faszyzacji kraju. 
Opozycja była tak silna, ze rząd wy* 
cofał przedłożenie i szuka obecnie 
pośredniej drogi wę jścia mmdzy wy* 
miganiami kół wojskowych, a opo* 
rem niezadowolone* ludności.

ł i 'i ■ a eniaboi • 'sta* »?aRa zdar! -  bracia Czesi

W

I

\ \  sobotę- i niedzielę hitlerowska 
organizacja „Deutsche Verrinigung" 
w Polsce, urządziła na terenie Wie! 
kopolsk* i Pomorza 40 agitacyjnych 
zgiomadzei, pod hasłem „jedność 
wsrystkich Niemców w Polsce wo­
kół ideologii narodowo — socjalisty* 
cznej“ . '

Akcja hitlerowska wokół tego ha­
sła .wzmogła się jak na komendą—na 
zaiutrz po aneksii Austrii — równo* 
cześnie na terenie Polski i Czechosło* 
wacji. W  Czechosłowacji — jak wia* 
domo —doprowadziła ta  akcja do po 
łączenie* się wszystkich ugrupowań 
niemieckich—z wyjątkiem socjali- 
stow—pod hitlerowskim sztandarem 
partii Henie ina. W  Polsce — jak 
donosi prasa niemiecka—nie dalej 
jak 25, bm. odbyła siY w Poznaniu 
„Rada Niemców w Polsce", która u* 
chwaliła powoła że do życia nowej 
oiganizacji politycznej, obejmującej 
wszystk.ch Niemców zan-eszkał ęch 
łTa obszarze Polski. Nazajutrz t, i 
26, bm. odbyło się w tej" samej spra­
wie zebianie porozumiewawcze w Kn 
toyącaeh, na którym sekretarz p.Go* 
letz referował sprawę Jednolitej orga 
nizacji niemieckiej w Polsce.

„Niemcy w Polsce — mówił bez o* 
słonek p. Ooletz — zrealizują prak® 
'ycznie zasady naiodowo—socjalisty 
ccne, o ile należeć będa ao lednej po* 
litycznei organizacji. Hasłehi wszyst­
kich Niemców w Polsce mus* być: 
"^den na-ód jedna wspólnota, ,edno 
k*erownictwo

Czy trzeba wyraźniej ? „Realizacja 
praktyczna zasad narodowo — so® 
cjalistycznych" wyłożonych wszak w 
książce „Mcin Kampf“ — cóz innegt 
oznaczało jak włączenie do „Wici* 
k :cb Niemiec" wszystkich ten/to* 
riów zamieszkałych przez Niemców, 
a więc, po Austrii -  czeskiego kraju 
Sudetów i polskiego Slaska i Pomo­
rza?

Popatrzmy! Nazajutrz niemal po 
zjednoczeniu wszystkich prawi*’ orga 
niżach niemieckich w Czechosłowa* 
di w ,;dną partię Henlema, kongres 
tej partii wysunął wobec rządu cze* 
-hosłowackiego żądania — którn . *- 
-łza w suwerenność i samo istnienie 
Republiki Czechosłowackiej.uf (jb kir.fiU3C:ió: ynuitorlj

„"W gruncie rzeczy -  pisze bynaj­
mniej nie liloczeslu „Wieczór War* 

szawski" - — postulaty Henlema są 
cr.vmś w normalnym państwie, niesły 
chanym Wyznaczenie granicy sasic* 
dlenia Niemców', stanowi o.p. vvykre­
ślenie z góry, ewentualnej przyszłej 
granicy niemiecko — czechosłowa* 
ckiej."

Cóż powiedzie*, jeśli Berlin ustami 
Henlema domaga się speciJnych ńie 
rrieckich oticerów w czeskim sztabie 
głównym i nawet osobnego nier uec* 
kiego wojska (można sobie wyobra*

, wić jego działalność w razie eweniu*

. lnej napuści Niemiec), domaga się 
zerwania z Francją i Scw ietami I t.p. 
Jednym słowem — domaga się by Re 
publika Czechosłowacka oddała rię 
na pastwę dobrej (?) woli rządu rye* 
mieckiego''l , .....

Inspirov.’ana prasa nienuecka nic* 
dw uznaeznie podkreśla, że za żąda­
niami Henleina stoi autorytet 1 siła 
Trzeciej Rzeszy. Położenie Reputli* 
ki Czechosłowackiej jest wręcz tragi* 
czne i w tej ciężkiej chwili mus, ona 
c przeć się nie tylko na własnej ludno 
ści demokraty cznei, ale i na soiuszacn 
swoich, oraz na sąsiadach dla których 
hitleryzm stanowi identyczne niebez­
pieczeństwo.' 'gułuJ 0

Polska, przede wszystkim Polska 
jest tym sąsiadem, który — we wła­
snym interesie — winien i może ura* 
tować Czechosłowację,-Uf fr, |-‘o- j1 j.c *}"'7tMfl

Rzućmy okiem na, opisane wyżej, 
zjednoczeniowe przygotowania hi tle* 
rowców w naszym kraju! Zwróćmy 

j uwagę na hasła i zapowiedzi, pod 
których auspicjami udbywaia się te 
przegrupowania! Nie zamykajmy o* 
czu na jawną propagandę antypolska 
i odwetową na pograniczu niemiecko 
—polskim, nie przeoczajmy — jak te 
tfo chciała P.A.T. — niedawnego oś* 
w iadczenia kanclerza Hitlera o „nie­
mieckim" (0  korytarzu. Identycznie

sama drogą szła i idzie akcja hitle* 
rowska w stosunku do Czechosłowa 
* Hi. lakaz mamy pewność czy jutro te 
same postulaty pod groźbą tej samej 
sankcji, nie postawna wobec nas hitle 
rowcy w Polsce?
' - ku l,. J ' r '  - , • .A

Czy mamy ;ię łudzić, ze „nasyco­
ne" Czechosłowacją Niemcy me 
zwrócą się ku nam,? Tym „nasycę* 
ricm" i zapowiedzią polityki pokojo 
wei na przyszłość, uspokaia v Niem* 
’cv opinię europejską przed plebiscy* 
tem w zagłębiu Saarv, ty ni samym ar 
jnunentem szermowały no militaryza 
cii Nadrenii. Ostatni** bo jeszcze w 
—arcu prasa hitlerowska zapowiedzią 
C, żc „po Anschlusie nastąpi era po­
kojowej pracy wewnętrznei Wielkich 
Niemiec.

Już jest „pu Anschlusie* — i ręka 
hitlerowska wyuąga się po Czecho­
słowacje. Kto z czytelników ,.Mein 
Kampf" nie zauwazy, że kolejność za 
borów i akcj’ zapowżadzianych w tej 
hitlerowskiej ewangelii jest ściśle do* 
trzymrywana? 1 kto, nie wie, że wedle 
niei po Czechosłowacji kolej jest.... 
na Polskę? !
Hitleryzm w Czechosłowacji — hitle 
ryzm ocl zachodu i jx>łudnia, to dwu* 
ramienne kleszcze, w* których niebez* 
piecznym uścisku ujęta zostałaby
Półfekałroió. i.róurp niiałnt Iio1!

Takie siły, leażą w tej ch',viL — lae* 
dy w naszym najgłębszym interesie 
leży ścisły so,usz z Czechosłov/acją
i stojącą za nią Francją — jakie moce

. o tsorij
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Pożegnalny w ystęp „ P  I C C O  L L O* na poranku w niedzielę 1-go g

szatańskie kuza w tej chwili ruekżó* 
rym organom prasowym wzmcCać oo 

aa nagonkę przeciw naszym sło® 
y.ańskim  braciom, zagrożonym w*raz 
r nami zalew cni współczesnych Teu- 
tónów?

Czas zrozumieć w jakich sojuszach 
leży dobro i bezpieczeństwo naszej 
ojczyzny, czas, by z tad grarucy 
oanstw słowiańskich narodow pierrt 
chla cnmura uprzedzeń i niechęci, 
czas wyciągnąć ponad tą granicą bra­
terską dłoń z przyjaznym pozdrowię* 
niem „Na zdar!“

Brył — ski.

.[3UiOYłi!oq . on-uirrcjgc- ipŁUtya w
Kiarunuk m arssu stu- 
«i^ntó«v niemieckich —

, £>lb oxi wschód milB u sn ą
isialsa i utóssiAjŁ-ia .imrys/ł i u«vbnr,-I

Królewiec (tel.ą Rozpoczęły >ię tu 
corady n'emicckiego związku atu* 
aentów w Królewcu. Szef związku 
S. S., oberfuhrer Sched, przemawia* 
iac, kodkreślił konieczność nastawie* 
ma głównego zainteresowania stu* 
dentów niemieckich zagadnieniami 
związanymi ze wschodem, u k  rćw* 
niei obsadzenia niemieckich wscho*, 
dnich granic ak największa ilością 
sił. akademickich- *wiafto»3iqs»d9iu 0g 
r ó t ’ , . “ywohuJ ifiirriibisCL, a«lq
Dania powulnie sanie* 
pokuiona fortyfikacja-

*• -,a d is n om i
Kopeahaga. Niemcy kończą obec* 

nie ostanie prace, związane z forty­
fikacją wyspy Syltu oraz budową 
jednego z nr.jwiększych lotnisk na 
wyspach mórz otaczających Europę

Jak donos prasa duńska, fortyfi* 
kacie te baidzo poważnie zagrażję 
Dami i stanowią klucz du dominują* 
ctgo panowania rad komunika:ją 
morską Danii oraz państw skandy* 
nawskich z ónglia. Tvm więcej. *.e 
stanowią one niezwykle 3silna bazę 
lotnictwa morskiego, a nadto lotni* 
ska wojskowe w Oldenburgu c raz 
W estfalii mają o wiele bliższą prze­
strzeń do pokonania w k:erunku 
państw skandynawskich, jak i w* kie* 
runkui Anglii;: w  ointsfeo wózolg ,
icWr.ii,, ib i i i  jfe  fc s lt/ is  Dut Jtjem I w óditi
ffiemki musze już obe­
cnie być przygotowane 
ao psychojy wojennej

Ber lir Baidzo „naruienne stanów? 
sko zajmuje organ niemieckiego szta­
bu generalnego „Deutsche Wehr" w-

S I •  ̂H « »V * A ,c
sprawie przygotowania wojennego. 
Po stwierdzeniu, że kobietą niemiec, 
ka na ogół jest politycznie mało wy­
robioną, a tvm samym łatwo dostę* 
pna do najgorszego gatunku agitacji 
oraz przyjmowania na dobią wiarę 
każde1 wiadomści, stwierdza, ,5 ze 
„Aby me dopuścić do powtórzenia 
sie historii, a myślę przy tym o cał­
kowicie zbuntowanych tykach ko­
biecych z roku 1918 — oraz oby w 
chwili wybuchu wojny kobieta była 
pizygotowaną do  swoich zadań — 
mus być ja: w  czasie pokoju rozpo* 
czetą akcją duchowego przygotowa­
nia kobiet do wo|iiy. Nawet najle­
piej prowadzona propaganda * w 
chwili -wybuchu wojny, nie wyrówna 
niedociągnięć Popełnionych w czasie 
pokoju". ”nt3'iEbn:EiS3 iinynoy/zo
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P r z e g lą d  ttra u y
T ? .  ' * *  '  1 ,  I,
Chedz? o opanowanie 
całej Czechosłowacji...

Jednym  z naczelnych zagadnień obrad  
francusko a angielskich jest spraw a C zechu, 
slow acji. Spraw a ta  nab iera  jednak  innego 
znaczenia w obec c s titm e j dek la iac ji Hen-- 
leina. O  ile bow iem  dotychczas m ożna by* 
lo  przypuszczać, że H enleinow i, a raczej 
jego m ocodaw com  z B erlina chodziło  o 
oderw anie Sudetów  to  deklaracja  henlei. 
now ska w skazuje na  coś innego. Poprostu 
I i i .  Rzesza, m iast dążenia do  oderw as-a 
Sudetów , pragnie p rzy  pom ocy „zjednoczo. 
*ej ‘ ludność, niemieckiej Czechosłow acji 
opanow ać C zechosłow ację p rzy  zachow aniu 
jej niepodległości. Pisze o tvm  katow icka 
„ P o lo n ia" :

N ie mniej w ażne następstw a pow in. 
na  o tw artość niem iecka spow odow ać 
w sytuacji zagraniczno . politycznej. In . 
n y  aspekt m a spraw a odcięcia pew nych 
tery to riów  od  C zechosłow acji, a inny  
spraw a opanow ania całej C zechosłow acu 
przez N iem cy. 1 to  zarow no d la  Paryża, 
L ondynu  i R zym u, B ukaresztu i  B elgra. 
du, jak  naw et d la  B udapesztu  i W arsza. 
wy: H egem onia niem iecka, k tó ra  dla ca. 
łej E uropy środkow ej i po łudn iow o, 
w schodniej b y łab y  rezultatem  opanow a. 
n ia  przez N iem cy C zechosłow acji nie 
może ani uśm iechać się sąsiadom  N ie. 
m irr an i być to lerow ana przez macar- 
stwa zachodnie, bardzo  w rażliw e na 
każde zachw ianie się rów now agi sił.
A  jednak  są ludzie w  Polsce, k tó rzy  te . 

go niebezpieczeństw a nie w idza k tórzy  
— jak pisze „D ziennik L udow y": „zdaj»
się cieszyć ze zb liżania się niebezpieczeńst. 
■u a hitlerow skiego d o  nas, k tó rzy  w itają ra . 
dośnie fak t okrążania nas przez N iem ców. 
W oczach naszych rośnie niebezpieczeństw o 
niety lko  m aterialne ale i m oralne. Dosko» 
nali się m etoda używ ania siły po d  pokryw , 
ką praw a, p odbo jów  krajów , w który  :h ży. 
zą mniejszości niem ieckie, aw angardy po* 
chodu hitlerow skiego na wschód, preteksty  
do  w trącania się do praw  sąsiadów , do za. 
b ieram a im  ich praw , a potem  i ziem W  
ten  sposób gwałt staie się uznaną n iekaraną 
ną  m etoda w ypraw , najazdów  i podjazdów  
jeśli św iat a p rzede w szystkim  sąsiedzi N ie 
roiec, nie ockną się ze stanu  zobojętn ienia, 
czy lęku to  niebezpieczeństw o w zrośnie 
tak, że pochłonie zarów no n.ebecznych jak  
sym patyzujących z tym i metodami, żarów , 
no tych, k tórych N iem cy łam ały groźbam i, 
tych, k tórych łudziły  zapew nieniam i przy . 
jaźni".

T e i ,.ra<c3ykali“
Jakżeżby to  w yglądało , gd y b y  w sze* 

regu, głosów  ostatn io  w arczących przeciw* 
n ików  1 maja nie znalazł się ruch „naro . 
dow o . radykalny" spod  znaku  A B C  N a . 
tu raln ie  me m ogą „radykali" atakow ać tak 
bezpośrednio  i w ulgarnie jak czyniła „Gazc 
ta Polska", „K urier P oranny" czy inny  „M a. 
N  D ziennik"! I r z e b a  to jednak  postawić 
na ko turnach  „miłości człowieka pracy" 
Toż przecież:

„O szukiw any przez partie polityczne, 
krzyw dzony przez życie człowiek pracy 
p rzetarł zmęczone oczv, zrozum iał swą istot 
ną w artość i sw oją ro lę społeczną. żrozu* 
miał, że usiłow ano zrobić z niego niew oi 
m ka, p  U porządkow anego  handlarzom  pra* 
cy i handlarzom  politycznym , sprzedającym  
jego niezależność człow ieczą i indyw idua!, 
ność, za cenę um ow y zbiorow ej, drobnej 
podw yżki płacy, za cenę in teresów  : o łąd . 
kr.;’.

Z aiste! Jakiż zaślepiony b y ł ten  człowiek 
{•■racy, k iedy w alczył o  8 godzinny  dzień 
pracy, o popraw ę w arunków  płacy  i pracy. 
I to  „za cenę interesów  żołądka". 
Szlachetni „idealiści" w skazują o wiele wyż 
szy cel: zapom nij człow ieku pracy o żołąd* 
ku  i b ij Ż yda który  narzuca ci w alkę o 
„interes żoładka". I dlatego pisze dalej 
„szlachetny idealista" z \B C :

„G odność człow ieka pracy w dniu l.g o  
m aja nie może być zn rukana przez niewól* 
niczy p ochód  ram ię w  ramię z żydam i, pod  
crerw onvm  sztandarem "

Godzina porachunku nadeszła**

W iedeń „Reichpost" wiedeńska 
przynosi artykuł pt. „ Abrechnung* 
(porachunek), w którym po próbie 
udowodnienia "historycznych „ praw 
Niemiec do ziem czechosłowackich 
oraz „krzywdy* wyrządzonej Niem­
com przez utworzenie „drogą zdra­
dy" Republiki Czechosłowackiej w 
granicach maksymalnych żądań, p i­
sze m. in.:

„Godzina porachunku nadtszła. 
Miara cierpień niemieckiej części 
ludności Czechosłowacji jest prze 
pełniona. W ódz Rzeszy Niemieckiej 
w wielkiej swej mowie w parla­
mencie z dnia 20 lutego oświadczył, 
że nie zamierza cierpieć dalej cie­
miężenia dziesięcu milionow Niem­
ców u granic Rzeszy... W  Pradze 
wciąż wierzą, iż uda się wyjść z o- 
becnej niebezpiecznej sytuacji ja ­

kimś kom pronnseai i zdają się li­
czyć, że tymczasem może powstać 
taka międzynarodowa koastalacja, 
która umożiiwi Hradczanom uwol­
nić się od dzisiejszego nacisku... 
Jako narodowe państwo, Czecho 
slowacja nie dożyje dwudziestego 
pierwszego roku. Twór polityczny, 
który swą realność zawdzięcza tyl 
ko przypadkowem u zbiegowi nie­
zwykłych okoliczności, nie ma p ra ­
wa do historycznej egzystencji..."

Po włączeniu do Rzeszy Zagłębia 
Saary, przyszła kolej na wchłonię­
cie Austrii. Obecnie, ponieważ „a- 
petyt rośnie podczas jedzenia", jak 
mow*ą Francuzi — apetyty nie­
mieckie kierują się w stronę Pragi.

Dziś tak piszą Niemcy o Czecho­
słowacji. O kim będą pisać jutro? 

- O —

i prcetii
J6ze< Piłsudski

W zw iązku ze zbliżającym  się dniem  
św ięta robotniczego t M aja i rozpętaną  a . 
gitację na  tym  tle  w  caler prasie reakcyj* 
nej, „D ziennik  L udow y" przypom ina w 
sw iem ym  artyku le  „A gentura R yczyw ołu", 
w stydliw ie dziś ukryw ane sń .w o o I M aja 
W skrzesiciela R zeczypospolitej.

„Św iętując 1 M aja — pisał nigdyś 
Piłsudski w  zredagow anej przez siebie 
odezw ie C entralnego K om itetu R ob o tn i' 
czego — w ykazujem y, ■ iż nienaw idzim y 
dzisiejszy ustrój kapitalistyczny, gdzie 
kosztem  .tędzy i nadm iernej p racy  mi. 
lionów , żyją i zbugacają się nieliczne 
garstki uprzyw ilejow anych Pragniemy 
zniesienia w szelkiego w yzysku j nie spo* 
czniemy w  walce, dopóki nie zaprow a.

N iestety  szary człowiek pracy, tak  „umi. 
low any" przez panów z „A BC ", nie chce 
zapom nieć o „interesie ż o ł ą d k a j a k  rów . 
nież innych „drobnych" spraw ach n. p. 
w alka o dem okrację, tę dem okrację, k tórą 
panow ie z „A BC " z całą zaciekłością potę* 
-"'ąją jako  „robotę żydow ską". N ie zapom . 
ni o tych spraw ach i w  ich imię m anifesto. 
wal będzie w  dn iu  swego święta.

„Mobilizacja polityczna 
Niemców w
Pod takim  ty tu łem  snuje „G oniec War* 

szawski" alarm ujące rozw ażenia o gorączko, 
wej akcji konsolidacyjnej N iem ców  w Pol. 
sce. „G oniec W arszaw ski" podkreśla, że 
akcja ta  w iąże się „z akcją H enleina w Cze. 
chosłnw acji".

„M y to  w szystko tolerujem y. Tak jak* 
byśm v nie doceniali niebezpieczeństw a k tó . 
re tkwi w całej tej zakrojonej na wielką 
skalę akcji.

Jedynym  argum entem , usprawiedliwia* 
jącym  naszą nadm ierną to lerancję jest chyba 
w zgląd na rodaków  naszych w Niemczech. 
Tym czasem  tam  odbyw ają  się a resz tow a­
nia, represje nieustanne, u trudnian ie  wszel* 
kiego rozw oju  gospodarczego i ku ltu ralne. 
g°-

M usim y najbezw zględniej spojrzeć w 
twarz tej rzeczyw istości"!

„M usimy spojrzeć w  tw arz tej rzeczy, 
w istości" i w oparciu o n ią  w yciągnąć właś 
ciwe wnioski Te w nioski, o k tórych  m ó. 
w im y na  innym  miejscu w dzisiejszym  nu* 
merze.

br.

dzim y socjalistycznego porządku  na  świe* 
cie" — „R ząd rosyjski i panow ie polscy, 
w idząc świętujące szeregi robotnicze, 
p rzekonają  się, że m yśl nasza w olna, że 
pom im o wiekow ej n iew oli nie staliśm y 
się n iew olnikam i i  nie ulękniem y się żad» 
nej przeszkody , żadnej ofiary  dla osią. 
gniecia naszego celu. ."
C zyż ten ustrój do  tego czasu się zmie. 

n il? ' | i.. „ .“ 'i'*:'
Józef Piłsudski, iak  wienry „w ysiadł na 

p rzystanku  zw anym  N iepodległość" — m \ 
ino iz uległ dobrow olnej ew olucji swych 
daw nych socjalistycznych poglądów  ani ra . 
zu n it  zaangażow ał się przeciwko tej naj. 
większej zdobyczy  polskiej klasy ro b o tn i, 
czej, za k tó ry  uznał by ł robotnicze „święto 
majowe"

V „W iem y — kom entuje przytoczone 
wyżej Jego słow a „D ziennk Ludow y" — 
że nie b rak  dzisiaj ludzi, k tórzy  chcieli 
słow a podobne w yżej przytoczone w dep. 
tać  w ziemię, jak  p łonące pochodnie; 
chcieliby je zepchnąć do  lamusa w ykre. 
ślić z  d o ro b k u  naszej chwały. Są to  ci 
w łaśnie panow ie, Którzy szli z rządem  
rosyjskim , lub  ich potom kow ie ducho . 
wi i ich spadkobiercy . C óż dziw nego, 
żc dla nich zniew agą i w stydem  jest w ła. 
śnie to , co d la  nas, dla lu d u  polskiego, 
jest dum ą i zaszczytem!

A le czyż ci panow ie sądzą, że w Pol. 
sce dzisiejszej już ty lko  oni jedn i maja 
praw o g ło su ?  T ylko  — H rabyki, ty lko 
endecy i n ik t w ięcej? I czyż myślą żc 
słowa, rzucone niegdyś przez Piłsudskie, 
go, słow a piętnujące w yzysk kapitalisty , 
czny, nic znajdą  dziś oddźw ięku w  szcze. 
rej piersi po lsk ie j?  Że drogę tym  słowom  
torow ać musi obca p ro p ag an d a?  A le od . 
kądże to  pan  H rabyk  ośm iela się sw oją 
rękę, b rząkającą zarobionym i złociszam i, 
pchnąć m iędzy słow o „Przedśw itu" a ser. 
ce ro b o tn ik a  polskiego?"
W ym ieniony tu  H rabyk  dokładnie dr. 

K laudiusz H rab y k  — do  niedaw na sztan . 
darow y m łody  endek lw ow ski — a obec. 
nie w spółredaktor „unarodow ionego" „K u. 
riera Porannego" i k andydat na  redak tora  
„Kuriera W ileńskiego" — przedstaw iony 
jest oczywiście, jako  sym bol rycerzy p ióra  
z ciem nogrodów  i Ryczyw ołów , k tó rzy  nie 
mogą zrozum ieć, że m ożna być „marksista 
i Polakiem , patrio tą i socjalistą dem okratą 
i państw ow cem , wiernym synem ojczyzn', 
i tanarykiem  głębokich reform  społeczych 
tak, jak oni godzą swój antysem ityzm  
w yznaw aniem  dekalogu, obw ieszczonego.

Pierwszomajowy 
„Apel Niemczyzny** 

w doznaniu
Poznań Członkowie „Jungdeuische 

Partei" w Poznaniu rozwinęli niebyt 
wale silną agitację, aby jak najwiek* 
sza ilość Niemców wzięła udział w 
„Apelu Niemczyzny", zwołanym na 
dzień 1 maja do cyrku „Olimpii ‘ w  
Poznaniu. Silną agiiacie rozwinięto 
wśród ludności rolniczej. Jak wiado* 
mo „jungedeutsche Partei" iest or* 
ganizacią hitlerowców w Polsce. 
Dzień 1 maja j".st urzędowym śvrię 
tern „świata pracy" w Niemczech a 
corocznie, tak i w r. b. zostały naka 
zane apele wraz z przemarszami 
całych Niemczech.

tJlfalka o nrftg 
meksykańska

Na terenie Meksyku zwalczały się 
dotychczas kapitał angielski z am e­
rykańskim, pragnąc zapanować je ­
den nad drugim, celem całkowitt go 
opanowania miejscowego przem ysłu 
naftowego. Obecnie przybywa £hł 
groźny rywal Japonia, k tóra dotych­
czas na terenach będących poa e; 
władzą nie znajdufe niezbędnej dla 
siebi ilości nafty. Bogate złoża nai 
towe meksykańskie skusiły JaDonię 
do złożenia M tksykowi propozycji 
nabywania wielkiej ilości nafty z 
kopalń i rafinerii meksykańskicn o- 
raz technicznej w spółpracy japoń­
skiej przy budowie rurociągów u-; 
rzr dzeri portowych na wybrzeżach •*. 
Oceanu Spokojnego.

Ostry kurs w Ozenie
Agencja „Kabel" donosi; W szti. 

bie O. Z. N. od kilku dni trw ają 
ciągle narady. Opracowywany ie s t ,5 
projekt szczegółowego regu lam inu ,,.., 
który ma być w niedługim ozarie 
ogłoszony. W  związku z tym w ste­
rach politycznych zwraca sie mwfa- 
gę na fakt, że po zebraniu Rkdy 
Naczelnej nastawać ma w O. 2. tf- 
tzw. ostry kurs. Przewidywana iest 
również daleko idąca „czystka” W 
terenowych kom órkach Obozu.

R i

Czytajcie
„ a Ib o * a lh c ”

jak naucza K ościół K atolicki przez Jehow ę 
synow i Izratla

W  zakończeniu cytow anego tutaj „oko. 
licznościowego" artykułu  znajdujem y aką- 
oto godną zastanow ienia konkluzję:

„N ie jest przypadkiem , że idea n i e o o d .  

ległości naszej od rodziła  się pod  czerwo* 
nym  sztandarem  i pierw szych bojowm* 
ków  znalazła \v»ród b rac i robotniczei- 
N ie , jest też przypadkiem , że pierwszy®  
N aczelnikiem  odrodzonej Polski sta 
pierw szy redak to r „R obotnika".

Ż aden  p ro le taria t nie ma prawa 
tak  dum nej w swoim państw ie postaw y, 
jak p ro letaria t p o lsk i! W  kazdy>n 
robo tn ik  w dn iu  1 M aja z tak  wspani* 
lą nie w ystępuje legitym acją w obec o j. 
czyny, jak w Polsce!

T ylko głupiec, a lbo  ten, ktoby chciał 
na  głupocie spekulow ać, może tę egi* 
tym ację osłabiać i podgryzać.

I jeśli o kim  w Polsce, to  o takim 
głupcu lub  spekulancie mielibyśm y T1 
wo pow iedzieć, że jest p raw d z iw y ^  
sprzym ierzeńcem  sił, zm ierzai tcych 
rozk ładu  państwa..."
N iestety g łupców  i ludzi św iadom ie pr 

w ro tnych  w dzisiejszych czasach poga 
d la  p raw d  ustalonych  m e sieją, żacy  *■ 
tą byli od  początku  świata.

(„K urier Pow szechny )

do
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KALENDARZ RZYM KATOLICK!

Niedziela Jakuba 
- aednaiek  Zygm unta

T eatr
v sobotę daje Teatr m. im J. So« 

la c k ie g o  prem ierę sztuki krakow skiego po* 
U- Bielską, M. B eduarsk ), T . Burnatowi* 
k in aa” W  poetyckiej i m alarskie, w izji 

u n n J a ' A n ton iego  W aśkow sldego.
W  niedzielę po p o lu d n .u  kom edia E. 

Henxicciuin'a „O n i jego sobow tó7’" *v o* 
Pracow aniu scenicznym K Szubert:

9

Filety na  uroczyste przedstaw ienie w dniu 
’vnęt? N arodow ego 3*go M aja, na  którym  
uana będzie „G ałązka ro z r ia rv n u “ Z. No* 
w akow skiego — sprzedaje kasa teatru . D la 
w ładz i u rzędów  b ile ty  rezerw ow ani będę 
do pon iedzia łku  du . 2*go m aja br. d o  godr 
12<tej w  po łudnie

Repertuar kin
Ydria: Szczęśliwa trzynastka < St.

melański)
Apollo. „Wrzos,1 'Ćwikliński, Zell 

werowicz. Wysocka).
A tlantic ' „Kościuszko pod  Raclawi* 

i «ai Barszczewska, Zacharewicz 
Bialoszyński).

’Om Żołnierza. Kapitan Taylor (G o 
w y Cooper, George Roft 

T O P P . Ich stu, ona jedna.
Muz*.jr- „Będz e lepiej" (Szczepk, 

Tonku i Strońć). Ponadto do* 
d a t k i  , ..

Pronueń: „Alę c zyzna doskonały' (F. 
Flyn J  Blondela). ,

Stella;, 1 W esołe szleństwo., II. B ohater 
z lę ju s u .

Sztuka; „otiezlec z Bengaii (iShiriey 
Tem pie).

l ł-iteyha: „Pensjonarka" (Lieanne
Durbin).

nd. „Pari Walewska" (Ćłreta 
Ciarbo, Charles Boy er). 

FOTOPLASTYKON Szczepańska 5 
Turcja (Konstantynopol).

Radio
N IE D Z IE L A , 1 m aja 1938

8.30 „Tajem nica opłacalności gospodark i 
w iejskiej" wygł. Inż. Lecz Rościszc-wski 
> 40 M uzyka. 9.00 T ransm isja nabożeństw a 
z kościoła św. K rzyża w  W arszaw ie, chór 
Św iętokrzyski po d  k ier. ks. prof. Józefa 
O rszulika, przy  organach Eugeniusz Langer 
kazanie w ygi ks. Paw eł Ilińsk  11.30 „Zie* 
mia bocheńska i jej synow ie" M. Piechalu 
12 03 P oranek  sym foniczny. W ykonaw cy 
ork. sym f po d  dyr. Stefana Lidzkicgo*Sle* 
dzińskiego, oraz Ludw ik K urkiew icz (klar* 
r,et). 13.00 „T eatr i m uzyka" wygi d r  Zyg* 
m unt Leśnodorski. 13.10 „Kamień w p o lu '1 
now ela A do lfa  F ierka, czyta d r  Leopold 
Pobóg  * K ielonow ski (recytacja prozy) 
13.30 M uzyka obiadow a, W y k o n aw cy  or* 
kiestra salonow a po d  dyr. Jarosław a Lesz* 
czyńskiego, ork mandol. im. St. M oniuszki 
i  W ełnow ca, K rysttyna Janow ska (sopr), 
Szym on W aśniew ski (skrz) M aria Sahan* 
kow a (akopm ). 14.45 A u d y cja  d la  wsi. 15.45 
„Zeschłe ziemie H iszpanii" felieton Tadcu* 
sza Peipera. 16.05 Recital skrzypcow y Ry* 
szarda O dnoposow a, przy fortep ian ie  prof. 
Ludwik U rstein . 16.45 „Amcr — p o n u r '1 
cień Sahary" opow ieść m ów iona Konstan* 
tego K odko  * N arkiew icza. 17.00 „Podwie* 
czorek przy  m ikrofonie". W ykonaw cy: Ma* 
la orkiestra P. R. p o d  dyr. Z dzisław a G ó. 
ryńskiego, cnór Juranda, oraz soliści, kon* 
ci rt rozry wkowy w  w yk. O k te tu  W illie 
W alkera — tranausja  z L ondynu. 19.45

Kraków •  O •

W  kołach katolickich Krakowa 
•k razy pogłoska mająca wielkie praw 
dopodobienstwo urzeczywistnienia, 
ie arcybiskup krakowski ks. Sapie* 
ha nosi się z zamiarem zdjęcia eks* 
komuniki z b. posła adwokata wa> 
dowiclaego Dr. Józefa Putka, rzuco* 
nej na niego przed przeszło lOgciu 
laty, :a zararg z władzami kościelny* 
mi. Zatarg ten powstał między ów* 
czesnym kanonikiem i proboszczem 
w Choczni śp. ks. Dunajewskim, a 
dr. Putkiem, jako naczelnikiem gmi* 
ny i przewodniczącym komi etu ko* 
ścielnego w  Choczni. Obecny pro* 
toszcz miejscowy czynił silne stara* 
nia u władz arcybiskupich o zlikwi­
dowanie sprawy, która narobiła w 
Polsce nie mało hiłasu.

i i  pesif 3r Folka
Równie: ks. arcybiskup radby wi*

. dzieć ostateczne zlikwidowanie tei 
sprawy Zdtjm ując z ekskomuniko* 
wanegc ową karę kościelna przywra 
cając wspomnianego do pełnych 
praw kościelnych zamierza przywro* 
cić dr Putka do Dełn, praw legali* 
zacji zawartego małżeństwa. Przez 
krok ten dąża sfery kościelne do po 
prawy stosunków między klerem a 
ludem na terenie nie tylko jednej pa* 
rafii. Nowy proboszcz w Choczni nie' 
ma powodu do narzekań na stosun* 
ki w parafii i to go zachęca do sta* 
rań. by zatarg cały puścić w zapom* 
nienie. W iadomość o tym znajdzie 
zapewne echo w całym kraju 

—o O o —

Zaniedbana od tylu Lat sprawa bu* 
dowry, czv choćby przebudowy dro* 
gi z Krakowa do Zakopanego, sta* 
nowiącej jeden z najdonioślejszych 
szlaków komunikacyjnych turystyk/ 
samochodowej po Polsce, obecnie 
rusza iuz poważnie z miejsca. Robo* 
ty rozpoczynają się już w najbliższym 
czasie. O ich rozmiarach świadczą 
ilości urządzeń i narzędzi, które zos*

_nn użyte przy budowie.
Coprawda sezon letni w tym ro* 

ku będzie niewątpliwie znowu1 stra* 
eony dla komunikacji samochodo­
wej Kraków—Zakopane, niemniej je 
dnak zamierzone tempo robot zapo­
wiada, iż w stosunkowo niedługim 
czasL ważna arteria zostanie oddana 
do użytku.

— O O o—

Na krakcv*skim bruku..
Niezwykle interesujące bezpłatn® 

widowisko mieli w dzisiejszym 
przedraniu miłośnicy nadzwyczaj­
ności. Nad Krakowem p rzecąg ło  
duże stado bocianów, ku uciesze 
tych, którzy się wcześnie z łóżek 
zei wali.

* •  *
Jak wiadomo, bociany są tem a­

tem  do różnych wióżb i do przy­
noszenia nowych wieści oraz nie­
spodzianek.

Czy ten przelot przyniesie jakieś 
niespodzianki trudno już teiaz prze­
widzieć...

»
W  dn iu  w czorajszym  odw iedził naszą 

redakcję sym patyczny m łodzieniec rodem  
z G dyn i p. Józef Stanisław Szalbisz czło* 
nek Zw. Strzeleckiego , L. M or. i Kol. któ* 
ry  w dn iu  11 stycznia w yruszył pe.pedes 
aposto lorum  z P oznania  w m arszu dookoła 
Polski. W  nieprzyjem nych w arunkach  at* 
m osferycznych p o ry  zim owej zdo ła ł prze* 
być trasę 1490 km  zbierając po drodze b a r­
dzo cenne ' podp isy  O rgaiu-acyj społecz* 
nych, ku ltu ra lnych  i zaw odow ych o raz  au* 
tografy  w ybitnych  ludzi czy to  ze świata 
politycznego czy literacko-artystycznego

M łodem u piechurow i życzym y powodze* 
nia w dalszym  krajoznaw czym  m arsza.

„C yrulik  Sewilski" opera kom iczna Rossani 
ego (w skrócie z p ły t) w w ykonaniu  soli* 
stów , chórów  i o rkiestry  opery  „La Scala" 
v, M ediolanie, ob jaśnienia Z ygm unta Estreh 
chera. 21.15 „Ta jo j" w esoła audycja, 22.00 
N ajpiękniejsze pieśni St. M oniuszki (VIII- 
audycja). W ykonaw cy: Irena G adejska,
A da W itow ska * K am ińska i Tam eusz Łu< 
czaj, p rzy  fort. prof. Ludw ik U rstein 22.30 
K oncert kam eralny  w w yk. K w arteru P. R-: 
Stan. W łodarsk i — I. skrz. E ugeniusz Skow 
roński — 2 skrz. H enryk  T rzonek  — altów  
ka. R afał H alb er — w*olenczela, H alina K o 
w alska — T rzonkow a — w iolencz. 23.00 
M uzyka taneczna.

Sąd Cywilny w Krakowie roz­
patryw ał sprawę śmiertelnego epi­
logu w w ypadku, jak i miał miejsce 
ub. roku na ulicach Krakowa.

Na przejeżdżającego rowerzystę 
najechało auto P. K. P. kierowane 
przez szofeia, nazwiskiem Nowick., 
powodując u denata dotkliwe obra­
żenia cielesne, a w naotępstwie 
śmierć,

W wypadku tym bowiem doznał 
nieszczęliwy złamania podstąwy 
czaszki i kręgosłupa oraz ciężkich 
obrażeń całego ciała.

Rodzina denata wniosła do Sądu 
jDozew o 20.000 zł.

Rozprawa została odroczona.
•

Onegdaj w Sąazie W ojskowym 
odbyła się rozprawa karna przeciw­
ko Stanisławowi Kowalikowi, oskar­
żonemu o spowodowanie przez nie­
go ciężkiego uszkodzenia ciała u 
Jana Płatka.

Zajście, które spowodowało roz­
prawę, miało przebieg następujący:

W  godzinach nocnych pomiędzy 
gospodarzem J. Płatkiem, a prze­
bywającym na urlopie świątecznym 
Kowalikiem doszło do kontrow ersj1 
w następstw ie której ten ostatni 
ciął P łatka ostrzem szabli w głowę, 
powodując trw ały uraz mózgowy.

Rozprawa dostarczyła jednak sze­
reg momentów, wskazujących, źe 
oskarżony Kowalik działał w obro­
nie koniecznej. Teza ta została 
przez Sąd przyjęta , na tej podsta­
wie Kowalik został uniewinniony.

Trybunałowi przewodniczył ma- 
jor-audytor H auser, orkarżał kapi­
tan Siciński, bronił adwokat dr 
Schoenwetter.

*

Na ulicy W iślisko Boczna szoier 
prowadzący auto Nr. A 32.456 na­
jechał na iow erzystę W ładysław a 
Mańkowskiego z Prokocimia. M ar­
kowski odniósł ogólne obi ażenia 
ciała, Szoferowi udało sie zb .ee.

Wygcdnle, elegancko, niedrogo
M od« obuw ia, lo  najbogatsza dziedzina 

w szelkiego rodzaju  pom ysłów . P rzed  trud* 
nym  więc zadaniem  z początkiem  sezonu 
stają nasze P. T . E legantki tak  bard zo  lu* 
bujące się w  pięknych oan totelkach. K ażda 
py ta  co będzie  m o d n e ? ? ?  G dzie  nabyć wy* 
godne, eleganckie, niedrogie obuw ie ? ? ?

Prosta odpow iedź 111 Należy sie udać 
d o  mag. O B U W IA  Bk a C I K LEIN , Kra* 
kow , S rA R O W isL N A  17 i  ooejrzeć ko* 
ekcję, a radam e napozo r l/udne  zostanie 

radykaln ie  rozw iązane.

N a ;więce* weksli protestuje się w 
Łodzi

marcu 1938 r. zaprotestowano 
na ternie całej Toiski 170.3bt> szt. 
weksli na sumę 20.379 tys. zł. Naj* 
v iecej weksi zaprotestowano w I.o* 
dzi — 21.368 sztuk na sumę 2.256 
tys. zł.
22357 osób ukarano za fałszywe 
wagi

W  r. 1937 na terenie całej Polski 
ukarane administracyjnie za posia* 
danit 1 'łszyw ych wag ogółem 22.357 
osób 1 lość skonfiskowanych narzę* 
dzi miemiezych w yn losła 50.226.
Finansowali: e rolnictwa przez samo* 
rząd terytorialny

W  roku budżetowym 1936/37 su* 
my. przeznaczone na popieranie i ol* 
nictwa w budżetach związków sa* 
morządi terytorialnego, wyniosły o* 
gółem 2.317 tys. złotvch, z czego 152 
tys. zł. wyznaczyły gminy wieiskie, 
537 tys. zł. miasta, a 1.628 tys. zł. 
powiatowe związki samorządowe.
Listy do  redakcj.

Do wiadomości firmy „Ziarno*1
Jest sobie Pa ul. W ielopole przyzw oity 

sklepik raczej filia także przyw oitej firmy 
„Z iarno". W yroby  firm y „Z iarno" są nie* 
w ątpliw ie sm aczne ale zato  niesmaczne jest 
trak tow anie k lientów  jak  to  się dzieje we 
w spom nianej filii p row adzonej przez nie* 
jekiego pana  T enenbaum a. Z daje  się, że  
filie sklepow e firm y Z iarno" podlegają  
dyrekcji więc b y łobv  wskazanym, żeby dy* 
rtk e ja  zainteresow ała się tym  panem  wzglę* 
dnie nauczyła jak *ię należy obchodzić z  
klientelą.

Prawa i obowiązki pracownicy 
umysłowej.

v  poniedziaitk, dnia 2 maja 1958 
r o godz. 19.30 wiecz. odbędzie się

lokalu Związku Zawodowego Pra* 
cowmkuw Umysłowych przy uli?v 
Sławkowskiej 6. I. p.

Zebranie plenarne Mundantek
z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) sprawozdanie z konferencji 
w Inspektoracie pracy 2) reierax 
„Prawa Ł obowiązki pracownicy u my* 
-słowe1" wyj /osi prezes Związku red. 
■a Statter 3) wolne wnioski.

Zai^jm zaprasza zainteresowane 
mundantki.

)o Pracowników umysłowych!
Stosowmt do komunikatu Raay 

Związków Zaw przypominamy, że 
pracownicy umysłowi zbierają się w 
osobnej grupie pod Domem Górni* 
ków przy ul. Krasińskiego 16, o g. 
9»tej rano, w  Kolumnie l*szej celem 
wzięcia udziału w pochodzie l*szo 
majów ym.

Zarząd Związku Zawód 
Pracowników Umysłowych 
Kraków, ul. Sławkowska 6.

O statnie p rzedstaw ienie Habimy 11!
P rzed  w yjazdem  do Palestyny d a  zna* 

kom ity zespół tea tru  hebrajskiego H abim a 
kilka pożegnalnych an trak tów  z następują* 
cym repertuarem  sobota 30 bm . o g. 4 i 8 
„U riel A costa" p o  raz  ostatni,

B ilety  do  nabycia w kasie tea tru  Baga* 
tela od  11— 1 oraz 4—9. U w aga: Popołud  
niów ka p o  cenach zn iżonych!!!

i
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Władze angielskie mają w najblii1 
s:ym  czasie zdecydoyać o wysoki:; 
sumie, yi-ynoszącej 25.000 funtów 
szterlingów (650 tys. zł), których nie 
chce przyjąć prawowita spadkobier­
czyni wdowa po. Mr. Thompson. 
Prawdopodobnie władze angielskie 
po. tanowią, że pieniądze te nailepiei 
spełnią swe zadanie, jeżeh beda od* 
dane ubogim

Niezwykła iest histoua tego lcapi* 
talu i warto zaznajomić z n-j i na­
szych czytelników. W  ubiegłym roj 
ku w lecie pani Tony Cromton w e4 
.echala ze swą 2Wetnią córką Lauia 
do Brighton. Jej mąż, zmarły przed 
rokiem, pozostawił je, m<Jy majątek, 
umożliwiający obu kobietom skrom” 
ne żvm To tez życzeniem matki by" 
ło wydać córkę zatną z możliwie nap 
wcześniej, aby mogła zyć w blasku 
i wygodach. Te same pragniema ima 
ła córka. W krótce plany tych kobiet 
miały się spełnić. Po przybyciu do 
Brighton, w hotelu w którym za­
mieszkały,
córka nozneia bardzo przy sto .nego 

' wódrpra człowieka; id w fcwfam
Mr. Thompsona, któro w to warzy 
stwie przyjaciela -  W iocha nazwis- 

'kiem Tizini m’eszkał w  tym srnym  
hotelu. Thompson liczył około 30-stk' 
robił wrażenie człowieka bogatego, 
dobrze wychowanego, odznaczał się 
pogodnym i wesoi ym usposobi i ni.:rr.. 
Między młodymi zakwitła miłość. 
Po 14 dmach Thompson oświadczył 
sie. a po upły wit dwóch miesięcy 
odbył się ślub. Podróż podubna 
trwała tylko 14 dni, gdyż młody mąż 
— iak osw.adczył — nie może dłu" 
żei zaniedbywać interesów.

M łoda para powróciła do LoncN- 
nu i zamieszkała we wspaniałei willi 
męża na przedmieścia, Thompson i f  
kazał się w  domu bardzo troskliwym 
rrjegęm. Był uprzeimy nie tylko w 

, stosunku do teściowej, ale do wszys* 
tkich krewnych. To też wszyscy nie* 
zmiemie go polubił.. W  Jasnych krew­
nych Thompson nic miai i tylko ue- 
odstępnym jego ' towarzyszem byl 
Tizini. Thompson codziennie wy io» 
dzil z domu o 10-tej a wTacał z City 
o 6 tej. Teściowa była ciekawa,

co porabia jej zięć,
tvm więcej, że on sam bardzo nie" 
chęmie na ten temat mówił. Dowie­
działa się wreszcie tyle, ze Thom p­
son pracował dawniej na giełdzii a 
obecnie ma mieć własne biuro. 
biurze tym żona odwiedziła kilka" 
krotnie męża, zwrócił ,ednakowoż 
jei uwagę fakt, ze nigdy tam nikogo 
nie zastała. Sprawa ta poczęła ją nie- 
pokoić. Dlatego pewnego dnia po» 
stanowiła męża śledzie W yszłi  za 
raz za nim rano Thompson kręcił 
sie długo Do ulicach, kluczył po ca* 
łym przedmieściu, aż wreszcie v slą- 
pił do jednej m obskurnych nideP. 
Zachowanie się mę'< vt>rowa lziło 
żone w  najwyższe zdumienie. Zacze- 
Lała w  bramie aom u naprzeciwko, 
aby zbadać, vi

co będzie daiep
Upłynęła ju? godzina a nikt z rude* 
ry nie wychodził. Wreszcie wyszło 
dwóch wagabundów. Ku swemu prze 
ra iemu w jednym z nich pan* Thoin- 

i pson poznała Tiziniego, Drugim 
człowiekiem oyl jakiś starszy kak 
l.a który ledwo włóczył nogami, \  
Lalesce tyni p. Ihom pson wyczuła 
instynktownie swego męża. Praera- 
żona nie zrezygnowała jednak z dal*

wytworny pan, poza domem 
litości godny żebrak

L B -

szego śledzenia tei dziwnej pary. W  a 
gabundzi udali się do centrum mia* 
sta. Tu Tizini zdiął kapelusz i po­
czął wyciągać go w stronę przechnj- 
r*' iw. żebrał.

P. Thompson postanowiła po na1 
myślę zdemaskować fałszywych ~e* 
braków Zwróciła się do policjanta 
c -wylegitymowanie ich. Pol i u  ani u* 
czynił to  bardzo r.ieclięmie. Gdy o* 
boje podeszli do żebraków, ci nie 
zdradzili się ani jednym ruchem na 
ich widok. Dopiero w drodze na ko- 
misaiiai
w pewnym momencie Kaleka odzys- 
kał wszystkie władze w członkach

i ze zręcznością akrohaty rzucił sic 
do przejeżdżającego autobusu Na 
szczęście atoli na stopniu poślizgnął 
ne i wpadł pod autobus. Karetka po* 
gotow a orzewiozła go natychmiast 
do szmtala. Ratunek n e  dał rezulta 
łów Ihom pson żebrak zmarł Pozo* 
stawił 25.000 funtów majątku P ra­
wowita spadkobierczym nie chce tych 
pieniędzy. Dlatego władze mają za* 
decydować o jego losie Zapew-nc 
'-de; pieniądze na cele dobroczvn>
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Sprawa ta wywołała w Anglii wiek
ne

kie poruszenie.
lidoasn- - §  V f e a

mr Cke i

M  si| powinny odżywiać osoby,
p ra c u ją c e

<yi męt v/ ::m ł noiut

W  Polsce utaiło się przekonanie, 
rybę się jada tylko w piątki, a 

często tylko na wigilię lub z zimne­
go butetu w- barze. Pr-eważn e uza* 
sadma się ten star twierdzeniem: „ ru  
ba jest droga, bo jest mało poż-n.w 
na...

Sprawa przedstawia się jednak ina 
~zei Była nie lest mało pożywna, ale 
mme; „sytna“, bo lżej strawna. Teślf 
chodź, o składniki odżywcze, to karp 
ręba najpospolitsza, zawiera 2l,8fc% 
białka, podczas gdy wołowina —-tvl 
ko 20,56%, a wieprzowina — 20.25%.

Mięso karpia bogate jest w fosfó:: 
— 1.33 sol, mineralnych, podczas 
gdy wołowina zawieia wh tylk 1 ';1F> 
a wieprzowina 1.10. Za to  mięso wg 
łowe i wieprzowe obfituje w znacznie 
większa ilość tłuszczu, stad trudmei 
strawne leży d łurtj w żołądku i da*

umysłowo
urn ' y-,vouUdjrsq yośożTc yza ,-ęwor.
>£te ouiKHsrr>-J S  t b - • łie wrażenie sytości Stwierdzenia te
pociągają za sobą jeden wm isek- rys 
ba iest idealnym środk.em odżyw* 
czym dla osób pracujących umysło­
wo. których mózg łaknie fosforu, a 
siedzący tryb życ:- n e pozwala żo­
łądkowi szybko trawić.

Z drugiej strony, przeciążenie żo* 
łsdka miazgą roślinną paraliżuje fi" 
zyczną sprawność i energię. Stąd 
wniosek, -e konsumentami ryb co- 
winri być wszyscy aport owcy i dzieci 

Dla chorych zbawieniem iest szyb" 
ka przemiana mate.ii, a wiec łatwe 
trawhnie, przynoszące regenerację 
orp-anizmu.

Racjonalne odivwi?nie utrzymuje 
zdrov ie i iest iednym z na.skutecz- 
i-iirisTych środków leczniczych —r 
mówi nowoczesna dietetyka.

* —oOo—

Pochód analfabetyzmu?
Po odzyskaniu Niepodległości wi" 

clzimy ORromną tioskę społeczeństw i 
i czynników rządowych o rozwói 
szkolnictwa pow-szechnego. W sie i 
gminy tworzą szkoły, w budżecie 
państwa mamy poważne kwotę- na 
nowe etaty, budowę szkół ’td. Znika 
-rybko analfabetyzm. Skoro w roku 
1922 mieliśmy 31% dzieci w wieku 
szkolnym poza szkołą to już w 
dziesięć lat potem w r 1932 nie ob« 
ięło obowiązkiem szkolnym ty li o 
6.5% dzieci. O d tego czasu cofamy 
sie w rozwoju szkolnictwa i w i P  ̂
znajduje sic poza szkołą 11% dzieci- 
W  r. 1936 znajduje się poza szkoła 
569.00 dzieci.

W  Polsce ogromny- odsetek, szcze­
gólnie, na wsi stanowią szkoły niżej 
zorganizowane, w których dzieci koń 
cza naukę w 11 roku życia. Potem 
na-częściei nie ctykają się z książką 
(brak bibliotek) i oto powstają w 
ten sposób analfabeci pnwrotn A nal 
fabetów powrotnych iest u nas bar* 
dzo duzo; tylko od czasu do czasu 
uiawniają się te przerażające liczby. 
Burmistrz miasta Kutna, na odbv*ym 
przed paru laty zjeździć Rad Szkol* 
nych, oświadcza, że komiski pobo­
rowa stwierdziła 27% analfabetów 
wśród jednego rocznika. A takie in­
formacje otrzymujemy i z mnych te* 
renćw.

stnśi *rrf onbim  pnM\fra«aj»in
To cy-frv biiace na alarml Ale fc 

nie wszystko. Spis ludności z r 1931 
zwkazał nam 5,543.000 analfabetów 
wśród ludności powyżej lat dziesi"* 
r :u. Dziś liczby te są znacznie viek» 
sze. A tymczasem w okresie od 192S 
do 1936 roku gdy liczba dzi, ci v-zra* 
sta z 3 6  milionów na 5,1 md.ona, 
budżet oświatowy ulega reduhcii o 
130 milionów złotych. W  ostatnich 
trzech latach wprawdzie oud-et 
\-zrósł o 58 milionów, lednak to nic 
rozwiazuu spraw-y, gdyz mamy- dal" 
sz■<- przyrost dziec1!

Fala analfabetyzmu zalewa kraj. a 
t\mczasem nie widzimy na tym od­
cinku wielkiego planu oświatowego 
Budując Centralny Okręg Przemys­
łowy, wzmacniamy nasz potencjał 
obrony. Czas w-mlki pomyśleć o sze­
rokim planie walki z analfabetyzmem 
; o wielkim planie oświatowym Pck 
ski.

W Ł A S C rW \ PR ZY C ZY N A

W czesnyn. rankiem  teściow a w pada do 
m ieszkania swego zięcia.

— Sułczaj, m oja córka sprow adziła się do 
mnie z w szystkim i swoim i rzeczami. C o  to 
ma znaczyć?

— Pow iedziałem  jej. ieibv poszła sobie 
do  d iab ła , a ona b ierze w szystko tak  do­
słow nie

Rozmaitości_ _ _ _  ^

10 m illo ró «  dolarów
ao rafa koralowa

W łaściciel m aleńkiej wysepki kolarowe; 
m iedzy wyspami Kiag>mana i Feniks — 
m akler giełdow y z C hicagu, jest człow ii ■ 
kiem, k terem u dziś zazdrości ■ wielu m iesr 
kańców  Stanów  Z jednoczonych . O jc c c  ma* 
kiera, k tó ry  słynął z  iście robiięzowskich 
zapatryw ań, zakupił w- r 190ó od  rządu  
am erykańskiego tę tafę  kora low ą za śmiesz 
nie ni:,ką cenę, bu  20 doU rów  i spę^łził na 
niej resztę swego bogatego w przygody r y ­
cia. O tecn ie  S tany  Z jednoczone i W ie lk5 
B rytania zo rien tow ał' się, ic  w y sep k i ta 
jest doskonałym  punktem  oparcia d la  sa­
m olotów  i okrętów  w ojennych W skutek 
tego od dłuższego czasu i W aszyngton i Lon 
dyn  przelicytuw ują się w zajem nie i oferują 
w łaścicielowi coraz to  w yższe sum y za tę 
m aleńką w ysepkę. ThonuS. tak bowiem, na 
żyw a się właściciel w ysepki, nie zgadza 
się na staw iane dotychczas przez konkurem  
;ów  w arunki i żąda nie mniej, jak fO mi- 
lir.nów  do larów  W krótce jed n o  z państw  
% ysepkę z_pewnością nabędzie z obaw y, by 
drugie państw o nic uczyniło  tego wcześn.ei.

K to kup i pierw szy''3

ob id
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Kwiat o smalcu oananów
W  A m eryce po łudniow ej o d k ry ta  nie­

daw no now y gatunek rośliny  z grupy w łók 
i stej, k tó ra  odznacza się o lbrzym im  k r n h  
rem o zapachu bananów . W  pew nei okolicy 
pokrytej gęstym , zarosłam ', bo tan icy  p o ­
czuli zapach bananów , m im o ze w całej o- 
kolicy nie by ło  tych ow ocow . C o  dziw niej­
sze, . w kierunku , skąd dochodził zapach, 
p row adziły  ślady  zw ierząt, odciski kopyt 
i t. p. U czeni idąc w  tym  k ierunku zauw a­
żyli jedne z  kw itnących krzew ów , k tó ry  w y 
d rie la ł charakterystyczną w oń b anana . Z au ­
w ażono, że liśćmi w onnego i smacznego 
kw iatu  zajadają  się zwierzęta,, zwłaszcza 
n ietoperze, m ałpki i inne zw ierzęta puszczy 
p o łudn iow o  - am erykańskiej K w iat roz­
siewa najsilniejszą w oń nocą i w  tej porze 
ież najchętniej korzystają  z niego zwierzęta

Deanna fu rb ii- ma glos
Poniew aż dość często w prasie ukazują 

się w iadom ości o  tajn ikach  odżyw ia.ua ar­
tystek  film ow ych, zw rócono się z w ywiadem  
do  jednej z czołow-ych m istn  yft ekranu 
D eanny  D urbin . O to  jej relacja. ..Zamiłowa­
na w  swym zaw odzie, czytuję w szystko 
sk tupu la tn ie , co się odnosi d o  naszego ży ­
cia. Życie to  znaią szerokie rzesze publicz­
ności z ek ianu . Szczególnie dużo  śm iechu 
w zbudzają  we mnie inform acje jakichś przy 
godnych in fo rm ato rów  o  rzekom ym  naszym  
odżyw ianiu  W ym yślają on i najrozm aitsze 
w yw ary z ziółek i rozm aitych mięs, karm ią 
nas sokiem pom arańczy i w  ogolą w yłącz­
nie deseram i przeciętnego śm iertelnika. C ie­
kaw a jestem , jak  by  się czul kazd” z tyoh 
panów  p o  takim  obiedzie  przez 16 godzin 
dziennie po d  jupiteram-', aparatam i repo r­
terskim i i m aszynam i film owym i, gdze k aż ­
dy k rok  jest dok ładn ie  ob liczony  i w ym ie­
rzony . B ezzw ględnie, ze d o b ó r pokarm ów  
jest tru d n y , gdyż w zależności od  ich ro­
dzaju  w ypływ ają one do d a tn io  lu b  ujem nie 
na  organizm , energię, św-eżość cery n a  k tó ­
rej r.am  m ocne zależy  P rob lem  ten  roz­
w iązali znakom icie nasi kuchm istrze k tó­
rzy  codziennie karm ią nas rybam i, gdyż 
tw ierdzą, że odżyw ianie się potraw am i ry b ­
nym i daje  te w szystkie w aiory Przyznam 
się, i e  jui od  kilku la t ry b y  j'adam co­
dziennie. i to  nie jakieś w yszukane, ale zw y 

kłe szczupaki lub  karp ie  j , jak  panow iz 
w idzą, w yglądam  nieźle, m am  d o b ry  głos 
i czuję się również doorze".

-oOo W O .J
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ram m erst Jun tk i rozpatrywał v;

iljiiju 8 lutego 1938 r. 3 prc.ekty usta*
łożone przez rząd w celu wzmożenia
Juchu budowlanego, a dążące z jcd
J-ei strony do polepszenia stanu zas
trudnienia w przemyśle budowlanym
1 Pokrew nionych galę-.iach przemysłu
i z drugiLi — do dostarczenia ludnoś
ci zdrów ych mieszkań.

Pierwszy projekt ustawy dotyczy
ludow y mieszkań z obniżonym ko*

mieszk
sifm oouiw  iwwoiifei2 fili) n ilr^I , 
momym dla dużych rodzin o małych 
dochodach Ustawa przewie luie orwie 
ranie kredytu w wysokości 10 milia* 
nów koron rocznie w okresie 1938- 
*t4 dla przyznawania pożyczek gnu 
nom i stowarzyszeniom, buduiącym 
csomy mieszkalne dla "odzin o małych 
dochodach, przy czym duża częsc 
tych mieszkań musiałaby być za* 
rezerwowana dla dużych rodzin. 
Poza tym w tvm samym okresie ma

r a i #  iPrsiiJt m i n  iftft susfiSaniowa

, L" V .  l i? V »
Ol  s

Obóz dla. piłkarzy
Oboz dla reprezentacyjnych pitka* 

rzy naszych, branych pod uwagę na 
mecz o mistrzostwo świata z Brazylią 
odbędzie się na początku czerwca na
Śląsku.

PZPN  przewidział na ten cd miej 
scowość uzdrowiskowy Goczałk owi* 
ct- Zdrój Śląski okręg proponuje

przeniesienia tego obozu do Pszczyny 
która pos.ada oomyslnmjsze w arun l. 
dla obozu (boisko piłkarskie). W  grę 
wchodzi ponadto miejscowość Krv 
wałd w pow. rybnie uim, miejscowość 
pięknie położona w lcsisrei okolicy 
i dające wszelkie gwarancje wypo* 
czynku

Program rozgrywek piłkarskich
E.M o puhar Polski

W czoraj ostatecznie został ustało* 
Fy przez PZPN. program rozgrywek 
piłkarskich o puchar Polski.

22 maja grać będą: W ołyń — Sta* 
mslawów, Polesie — Warszawa, Bia­
łystok — W ilno, Zagłębie — Łódź, 
1 omorzt — Poznań, Luplin — Lwów 
Gospodarze spotkań wymieniem są 
na pierwszym miejscu

Ćwicrćtinały rozegrane zostaną 7 
sierpnia przy czym rwycięsca spot 
kaiua W ołyń — Stanisławów grać 
bedzie przeciw reprezentacji Krako* 
wa, zwyc.ęzca meczu Białystok — 
W ilno przeciw zwycięzcy meczu Po* 
lesie — W arszawa; zwycięzca meczu 
Pomorze — Poznań przeciwko zwy* 
ciezcy meczu Zagłębie — Łódz; z wy*

..............  ...... — L—  ̂ —  ■
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cięzca spotkania Lublrr — Lwów 
przeciwko reprezentacji Śląska.

Półfinały odbędą sie 18 września 
a finał 11 listopada

—Zarząd PZPN zwróci! sie do 
Zw. Rumuńskiego z propozycja ro* 
zegrama zawodów Polska — Rumu* 
nia, w listopadzie r. o w Bukaresz* 
’e. Rewanż odbyłby sie w r. p. w 

Polsce.
— Projektowany na 22 maia przy* 

, jazd do Krakowa drużyny angielskie i
Preston North, End został odwoła* 
ny, natomiast w dniu tym odbęazic 
s it mocz między reprezentacją Krako* 
wa i nieoficjalną reprezentacją Belgii 
występującej p. n. „Diable>Rouj es

— Mitdzynai odo wy mecz piłkar 
skt Lwów — Lodz wyznaczony zos* 
tał na 3 maja.

Beda kopali po Hitlerowsko
Niemiecki Związek pilŁi nożnej 

w Czechosłowacji zgłosił swe przystą
pienie do partu hitlerowskiej Kon* 
rada Henlaina.

Koszta budowy stad. oSinwijskiogo
Siedem milionów yen wyniosą ko* 

«zty budowy stadionu olimpijskiego 
w Golglingo Komazawa, w odlegle ś 
ci 10 kim od Tokio. Roboty wstęp*

a .

ne przy stadionie, którego trybunę 
pomieszczą 120.000 widzów, rozpocz* 
ną sie niebawem.

—oO o—

Z sali o d c z y t o w e j

„Czy warto nwś!@c...!
W  dniu w czorajszym staraniem  ak.ide* 

mickiego oddziału  „K adry M ło d y ch 1 w 
K rakow ie odbv t się przy szczelnie wypel* 
nioncj doborow ą publicznością sali wy* 
klad  znakom itego uczonego i popularyz,'.* 
iora w iedzy prof. U  J. D ra W . W ilkosza
na tem at. „C zv w arto  m yśleć...?" Po za1 * nsi/z ■

gajeniu przez kol S tanisław a Ra chb.uicra, 

k tó ry  w serdecznych słow ach przyw it.it p ic  
legenta prof. W ilkosz om ów ił na wstępie 
znaczenie m yślenia jako  kryterium  wedle 

którego oceniam y ludzi. N astępnie rasta* 
naw iał się prelegent nad znaczeniem słowa

W AM

być otwierany kredyt w wysokości, 
4 mil.onów koron rocznie na pożycz* 
ki w celu budowania domków rodzin 
nych, przeznaczonych w pierwszym 
rzędzie dla rodzin niezamożnych.

W pływ y podatkowe z tych do* 
mów posłużą do udzielania ooniżek 
komornego dla dużych rodzin o nis* 
kich dochodach. Z przywilejów tych 
korzystać mają rodziny, posiadające 
co najmniej 3 dzieci L zajmujące mie*

TRYBUNA SPORTOWA
Ameryka odkryła nowa gwiazdę 

lekkoatletyczna

Po wyjściu z szeregów sportu ama 
torskiego mistrza świata w dziesię* 
uobo i’1, zwycięzcy olimpijskiego, 
Glenn Mor.isa, Stany Zjednoczone 
nie miały godnego następcy na jego 
nueisce. Ostatnio na horyzoncie spor 
towym Ameryki pojawha się nowa 
gwiazda, amerykański student — mu 
r-vn, Strode. Osiągnął on następują* 
ce wyiki na 100 m. — 11 s., 220 przez 
płotki — 24.2 s., skok wwyz — 1,85 
io.. rzut kula — 15.54 m., rzut dys* 
kiem — 51.2 m.

— oO o—
Ernest Wittman w drużynie 

Davis COUPOWE3

Polski związek tenisowy zgłos.I do 
komitetu rozgrywek o puhar Davisa 
drużynę złożoną z 4 zawodników.

bkład drużyny przedstawia sie na* 
stępuiaco: Hebda, Baworowski. Tlo* 
czyński i W ittman.

—o O o —

1.5ooo.ooo dolarów-
przyniosą wpływy 

* meczu 
Schmelfng -  Louis

Największe tegoroczne wydarzę* 
nie w  boksie zawodowym, mecz o 
mistrzostwa świata wszech wag, 
Schmerling — Luk, budzi po obli 
stronach Antlantyku olbrzymie zain* 
teresowanie.

W edług wiadomości z Nowego 
Yorku, mecz odbędzie się detimnitvw 
me w dniu 22 czerw ca w nowojor* 
skim Jankee * Stadium, który po prze 
budowaniu pomieści 90.000 widzów. 
Organizatorzy liczą na wpływ z im* 
prezy w wysokości — 1.500.000 do* 
larów.

Na ringu Jankee * Stadium. Max 
Schmerling znokautował już raz Lu* 
itisa w r. 1936.

—oO o—

myśleć", w skazując ko lejno  na cztery je* 
go najpow szechniejsze znaczenia, bv  wkoń* 

,cu przejśą do pozytyw nych w artości i prak* 
[ycznych korzyści m yślenia.

W ykład , w ypow iedziany z mezwyKłą 
sw adą a przytym  z nader jasną i przejrzy* 
sta system atyką naukow ą, w yw ofił szczery 
entuzjazm  zebranych , k tó rzy  zgotow ali pre* 
legentow i w całej pefni zasłużoną o-y»ej*

Z. Fr.
>10 f l  0 ov;rt? rz snnoih slrwjśłft iyO -
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.« m  w & iftrt M &AmiJTlfl
szkanie do najmniej 3*izbow e. Zniż* 
ka ustalona jest wr zależności od w rek 
kości rooziny w wysokość. 30*50%.

Drugi projekt ustawy dotyczy po* 
pierania budowy mieszkań robotni 
czvch w okręgach w lejskich. Na fi* 
mmsewanie tego budownictwa w 
tormie nisko oprocentowanych po* 
zyczek otwierane mają być kredyty 
w wysokości 6 milionów koron rocz 
nie. Pierwszeństwo maia mieć robo t­
nicy nosmdający co najmniej 3 dzie* 
ci. Polepszenie wrarunków mieszka* 
niowych w okręgach wiejskich trak* 
towane jest juko środek do powstrzy 
mania ucieczki ludności ze wsi r,o 
miasta.

Łącznie te dwa projekty urucha* 
miają na cele Oudowmictwa mieszka* 
niowego 20 milionów koron tj. oko» 
lo 23 milionów złotych rocznie, przy 
czvm należy pamiętać, że w arunki mie 
szkamowe w Danii są juz obecnit 
stosunkowo bardzo dobre.

Projekt trzeci ustawy przewiduje 
j i^edłuzenie na nowy' okres 3*lemi 
prawa tymczasowego w sprawie 
tworzenia i powiększania małych go* 
spodarstw.

—o O o —

OTG. Bernard Shaw c sobie
i: $ z e k s i d i r x e

W  Strattord«on*Avon w małym mias* 
Tn - k u ,  g d z .t u ro d iil się Szeksp.r, jiowie= 

a ją flagi 78 narodów . A nglia święci 374*ą 
roc; nicę u rodzin  najw iększego d n u  iturga.

W  rzędzie w ielu przem ów ień w y to żn ili 
sie mowa sędziwego satyryka, G. B. ohaw  a 

vcygłosił naszpikow ana złośliwością,* 
mi i nieco m egalom anską orację przccl mi,* 
krofonero przeznaczona specjalnie dla siu* 
chaczy w  o tanach Z jednoczonych

„Tu mówi B ernard Shaw. W iecie zape< 
wne że G. b  Shaw  jest tym  k tórego mo, 
zna v- \n g l ii  porów nać najłatw iej z Szeks* 
pirem. Zw racam  się d o  w as z  apelem o  ze* 
b .an ie  funduszów  na  ibudowę narodow ego 
teatru  dram atycznego. W iedzcie, iż rząd  
angielski nie chce się przyczynić do  spra 
w y, k tó ra  m u jes t obojętna. Rząd ten twier* 
dzi, i i  k ra j nasz jest zb y t ubogi o*  mógł 
sobie pozw olić n a  taki luksus. W iecie za* 
pewne, że w szystko co pow stało dobrego

A nglii, zostało stw orzone w brew  w oli 
w szystk.ch następujących po sobie rządów . 
W ten sposób posiedhśm y O pactw o West* 
m insterskie W spaniały  pom nik arclutcktu* 
ry zbudow any został w brew  woli ludzi, 
k tórzy  spraw ow ali rządy  w naszym kra ju . 
N arzucono go  im, a teraz, gdy gmach ten 
istnieje, nasi m inistrow ie godzą sie z jego 
egzystencją, nie zdając sobie dobrze  sp ra . 
w y z w łaściwego znaczenia tego gm achu. 
N ic posiądziem y tea tru  narodow ego w A n . 
slii jeśli n ie zm usim y do czynu naszych 
ministrów . W ierzę w to, żc apel mój bę. 
ozie w ysłuchany, gdy.’ A m erykanie :stnie* 
ją po to  tylko, aby  dostarczać p ieniędzy, 
g dy  poproszą  ich  o to  cudzoziem cy".

A m ery k an it są dobrzy  ludzie i z pcw* 
r.ością „ypną tysiące do 
Shaw zobrazow ał w tak m iły sposób, po* 
chlebiając ich ambicji, jako  p ro tek torów  
sztuki w A nglii.

A . B.
— o O o —
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8 KRAKOWSKI KURIER PORANNY

R o ż n e

SKŁAD SUKNA
RiTTERMANN Kraków Rynek Gł 9.

(Pasaż Bielaka) tel. 168*63 
NADESZŁY najnow sze wzory wiosenne 

po cenach fabrycznych.
P. T Urzędnikom dogod re  warunki *

GABINET K O S M E T Y C Z N Y  
„E L I Z A B E 1 H”

pod kier. Eli Horowitz długotrwałej 
asystentki berlińskiego inst. Cr chir- 
kosro. Elfridy Ehrenreich, odmładza 
usuwa radykalnie pryszcze, brodawki 

i. t. d. Najnowsze preparaty. 
Ceny niskie. Porady bezpłatnie. 
ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68

Chcesz mieć towar doskonały,
Zaufaj firm ie:

„ P !£ R Z O P U C H “
Starowiślna 19, vis a vis „Uciechy"
Na sk ładzie: pierze i puch z żywych gęsi 

Wsypy krajowe i zagraniczne.
KOI DRY PUCHOWE I WEŁNIANE

KOCE, KAPY 1 NARZUTY 
WYPRAWY NIEMOWLĘCE 

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakresten 
wchodzące

FORTEPIANY, PIANINA, STROi, 
KOiNSERWUJE najtaniej stroi iel 
R om 'B ożego  C iała9, tel. 143-79.

w -  ____________ ^  m

FORT EPIAN Schweighoffer zł 500 
sprzeda Helena Smolarska Kraków, 
ul. Sławkowska 4.

śli OKuIary to ...
nowoczesne o wspaniałym polu 
widzenia z firmy Optyk Grossler 
Kraków, Grodzka 41 tel. 126.00

Dokładne wykonanie recept — 
pp. lekarzy.

Radiosłuchacze I S en sac ja ! Apa­
ratu detektorowe wbudowany 
głośnik zł 19-50. Głośniki dete­
ktorowe zł 6-— R o w e ry męskie 
damskie — części. W ó zk i dzie­
cinne — części. R yb o łó w stw o  
— A rtykuły sportowe. Precyzyj­
na napraw a. Dogodne warunki 
spłaty.

Skład fabryczny „Z A M C Z Y  K “ 
Kraitów , K alw aryjsk a  *6.

PARCELA
Przy ul. Mazowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania.

Łaskawie zgłoszenia proszę kie- 
-ovr ać do adm. Krak. K uriera Wiecz. 
pod „Parcela".

Dlej jadalny „Korona" do nabycia 
A 30la Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółka Z. O. O. Eielsko (Śląsk).

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
lei-cvj w zak resie  szkół średnich i pow ­
szechnych.

Z gU sze-ia .K rak . K urier W ieczorny" 
te l. 164 20.

kinu lilii pitiai pluń iiniiit] M|ltn 

A U o U S T
Kraków, Węgłowa 3. loruê nlea BrakawsttjeJ)

.Żtloz.wi łorfia joiowft n o i I o n Ie/j’
*.g; A O G.ust. t a p i c e r  W j Ł g j f i lw A  &.-Ś. 1

II l i m  I I I 32I 1T
duży wybór parasolek i parasol' 

poleca wytwórnia

„U>3BR5i.LO“ K R A K Ó W  

 RYNEK GŁĆW NY 1 1 --------

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

Pokój umeblowany, łazienka dla 
jednego Pana do wynajęcia — 
Mogijska 11 m. 19 cena 40 ił.

DUCO„ LAKIERY do aut, specjal­
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK" Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29.

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnaiu modelowe.

Wykwintne wykonanie

LODOWNIE RZEŹN CZE — GO­
SPODARCZE 1 T. P. NAJWIĘ­
KSZY WYBOF -  SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18

mm i m
Długoletni Specjabsta M. Landau 
Kraków, Dietla 44, I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro­
dzaju. Suspensoria. Opaski po ope­
racji ślepej kiszki. Pr zyjmuje wszel­
kie repe-acje. Posiada liczne po­
dziękowania.

DentystaM FISCHER
p rze p ro w a d ził ste

i GPbdzIiiEj 43 ab sto. MDRHfl 33 [róg św-Hrzyłal
Tel. 18Q-0S

Wolne posady

Potrzebna panna. s’ła kwalifkowana 
do czteroletniego chłopca. Zgłoszę 
nia ul. Rzeszowska 8 m. 1.

Humor
S Z K O L I

M ac K intosh zaciął się p rzy  goleniu. 
W stał, narzucił palto  i popędził do  szpi- 
ta la , gdzie zap roponow ał swoje usługi ja , 
ko krw iodaw ca.

OsiDia B e rlin  o
Berlin (ik) Stanowcze wkroczenie 

Anglii i -rancji na drogę ścisłe, 
współpracy w obroni-: zagrożonego 
pokoiu -wywołali w' Berlinie p rzy  
gnebiające wrażenie. Kuła niemieckie 
widza w planach gospodarczego po- 
parcia państw basenu naddunaiskie- 
przez Anglię i Francję, dążność do 
zlikwidowania rosnących w- ostatnim 
czasie wpływów niemieckich na pań 
stwa Małej Ententy. „Deutsze Allg. 
Zeiiung" podkreśla, że premier Cham 
beBain wkroczył na drogi ai,ansu, 
który doprowadził iuż raz do wojny 
światowe]. Jeżeli Anglia teraz powró­
ci do polityki aliansu — pisze ten 
dziennik — to  przypuszczamy, że

*.

rozważyła wszystkie, wynikające stąd 
możliwość,.

Stw.erdzają dalej, że zwększenie 
podatków w Anglii spotęguje nastro* 
je antyniemieckie, jako że potrzebę 
nałożenia tych podatków motywuje 
sie niebezpieczeństwem niemieckim, 
dziennik wypowiada groźbę, ze ieżeli 
rozwój wypadków póMzie dalej po 
tej zamej linii to dojść musi do 
wojny.

Również wielkie rozgoryczenie wy 
wołał tu fakt, ze na porządku dzien­
nym angielsko-fracuskicn obrad nie 
było punktu porozum enia z Rzeszą 
i że Francja miała podobno oamó* 
wić wszelkiej dyskusji nad paktem 
czterech

Coraz goi-zej dzieje się l i jM c z p m
w Chinach

Londyn. Z Hankou donoszą, że 
mimo ściągnięcia znacznych posiłków 
woiska japońskie na fronue w Szan­
tung nie zdołały dotychczas odzys­
kać pozycji utraconych w czasie os­
tatnie, ofensywy chińskiej. W  po* 
Muniowe, części prowincji Szantung

pod Isian toczą się zacięte walki.
W  pro\\ incii Szansi wojska chiń­

skie podjęły atak na pozycje iapoń- 
skie pod Fajuan. W edług komunia 
katu chińskiego w prowincu tej wo 
ska chiński i zdołały dotychczas od­
zyskać 7 powiatów.

W Y S T Ą P I E N I A  Z  O Z O N U
G rupa  „Jutra Pracy" donosi: W  w y n i k u  

o b rad  tego k lu b u  18 posłów  zgłosiło swoje 
w ystąpienie z O zonu . Są to  posłow ie: D u­
dziński, B akon, D onim irski, Szulczewski. 
Szalewicz, Śląski, Łubieński, K ozłow ski, sen. 
K ukliński, sen. W ierzbicki i posłanka Prys- 
torow a. U tw orzony  został k lu b  do  którego 
przystąp ili m. in. rów nież posłow ie: B udziń­
ski, H oppe, M adejski. Swiatopełk. i j ir s k i 
Freym an. D o kluibu tego ,nają  jesecze p rze ­
stąpić 12 posłów  z g rupy  k a to lic k ie j i k o ­

ła roTmkow łJ tw ó rzą  on i rów nież oddzie l­
ny  k lub  i pow o ła ją  specjalnie stronnictw o. 
Spraw y dotyczące arm ii. W odza, nie p o d ­
legają dyskusji — w edług ośw iadczenia te ­
go k lubu.

W  dn iu  w czorajszym  M an a  R odziew i­
czów na w ysiała do  szefa „O zonu" gen 
Skw arczyńskiego list z  zaw iadom ieniem  o 
w ystąpieniu  z O . Z. N

Z ostatniej chwili
Rzym (Prń) W  pobliżu Rzymu u- 

kończono budowę obozu dla młodzie 
ży faszystowskiej, który skłaaa się 
z 50.000 namiotów. Skoncetrowane 
tam oddziały różnych organizacy| 
młodzieżowvch rozpoczęły już ćwi­
czenia, przewidziane programem z 
okazji v. izyty kanclerza Hitlera we 
Włoszech. *

Praga (PaaJ W  Pradze otrzyma 
koncesię na sprzedaż masek gazo­
wych dla ludności około 60 sklepów 
Zostaną one otwarte z dniem l-ego 
m ań. Cena jednej maski kosztować 
będzie zaleznie od gatunku od 18 do

. • .i.
25 zł. Dla ludności biedniejszej zor 
stana zastosowane ulgi.

•

Berlin. Ostatnio numer „Ber- 
liner Tageblatt“ zamieszcza- własną 
korespondencję z W rocławia p. t. 
„Polskie groźby przeciwko N_zm- 
com ‘, „W ykroczemt i szykany na 
Górnym Śląsku", w które’ ilustruje 
przebieg szeregu zajść z Niemcami 
na Górnym Śląsku, jak również treść 
uchwał, lakie zapadają na zebraniach. 
Nie brak pretensyj również w sto­
sunku Jo  władz polskich.

— oOo—

TTwotanto rady n aczelnej
Stronnictwa Pracy

W arszawa fPAA)- Rada Naczelna 
Stronnictw a Pracy, na czele której 
stoi gen. Józef Haller, została zwo­
łana na d/ień 29 maja br. Będzie 
to pierwsze posiedzenie Rady Na­
czelnej po Kongresie organizacyjnym 
który odbył się w paździeruiku ub. 
roku. Sprawazdanie polityczne wy­
głosi p. o. prezes Popiel, organiza­
cyjne — sekr. gen., mjr. Malinowski, 
oraz prezesi okręgowych wdadz 
St-onnictwa. M. in. Rada Naczelna

Str. Pracy zajmie się ostatnio zasz­
łymi wypadkami na forum p o l i t y k i  
międzynarodowej. Referat na ten 
tem at wygłosi red. Sopicki z Kato­
wic, korreferat — gen. dt Marian 
Kulcel. We władzach oraz członkach 
Stronnictwa pierwsze pojedzeni® 
Rady Naczelnej wywołało bardz0 
duże zainteresowanie i spodziew ali 
je st bardzo liczny udział w posiedze' 
niu członków- Rady. Liczba czkofl' 
kow Rady wynosi 90 osób.
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